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do aMhodu może i. ' stać się ośrodkiem 
święta 1 Maja

WARSZAWA (PAP). W całym 
kraju w fabrykach, hutach i ko­
palniach, w gromadach, w spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR- 
ach i POM-ach, w szkołach j na 
wyższych uczelniach trwają przy 
gotowania do zbliżających się ob 
chodów’ święta 1 Maja. Umacnia­
nie sił ludowej ojczyzny, wzma­
ganie walki o pokój, a przede 
wszystkim pogłębianie nierozer­
walnego braterstwa z wielkim 
Krajem Rad —- oto co przyświe­
ca ludowi pracującemu miast i 
wsi w pracach, które uświetnią 
wielki dzień święta mas pracują 
cych całego świata.

W Warszawie w zakładach pca 
cy i instytucjach komitety 1-ma­
jowe opracowują gazetki ścienne, 
audycje radiowęzłów oraz poga­
danki, które obrazują przebieg 
obchodów 1-majowych w Polsce 
ii na całym świecie. W MFK na 
Woli komitet 1-majowy organizu 
je m. in. spotkania długoletnich 
członków Partii z młodymi praco 
wnikam! zakładów. Podczas spot 
kań młodzież zapoznaje się z prze 
biegiem walki polskiej klasy ro­
botniczej o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. Budowniczowie Mu­
ranowa^ przygotowując się do ob­
chodu święta l-majowego kończą 
pracę przy ustawianiu gablot 
dekoracji, które obrazować będą 
osiągnięcia załogi uzyskane w diu 
gookresowym współzawodnictwie.

Na Uniwersytecie "Warszaw­
skim przygotowaniami do święta 
kieruje komitet złożony z przed 
stawicie]! organizacji partyjnej, 
organizacji ZMP-owsiłdej i Żwiąz 
ku Studentów Polskich. Radiowe 
zeł uczelniany w swoich codzien­
nych audycjach podaje zobowią­
zania podejmowane przez eiuden 
tów poszczególnych wydziałów.

Wybór artykułów i przemówień
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Nakła­
dem ..Książką i Wiedzy" ukazał 
się ostatnio wybór artykułów i 
przemówień Bolesława Bieruta z 
roku 1952 zatytułowany „Pod 
sztandarem Frontu Narodowego“.

podsekretarza stano 
w Ministerstwie PGR

WARSZAWA (PAP). Prezes 
Rady Ministrów mianował ob. 
Mariana Gotowca podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych.

I kroniki dyplomatyczne!
WARSZAWA (PAP). W dniu 

23 bm. ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Republiki Czecho­
słowackiej w Polsce Kareł Voja- 
czek złożył wizytę kierownikowi 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych wiceministrowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu.

współpracy narodów
Oświadczenie ministra Skrzeszewskiego

NOWY JORK (PAP). Opuszczając Nowy Jork w drodze po­
wrotnej do Polski, minister spraw zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski złoży! następujące oświadczenie dla prasy:
Opuszczam obrady drugiej 

części VII sesji ONZ w głębo­
kim przekonaniu, że istnieją o- 
becnie możliwości podjęcia przez 
ONZ konkretnych kroków dla 
rozwiązania najbardziej nawet 
palących zagadnień międzynaro 
iłowych, «raz że ONZ może i win 
na, zgodnie z Kartą, stać się o- 
środkiem harmonizującym współ 
pracę między narodami na rzecz 
pokoju i bezpieczeństwa.

Wierzymy, że jeśli będzie ist­
nieć wola współpracy i porozu­
mienia, szczególnie ze strony 
wielkich mocarstw, to nic nie mo 
że stanąć na przeszkodzie osią­
gnięciu pokojowych rozwiązań, 
zgodnie z interesem wszystkich

go ONZ oraz jednomyślne przy 
jęcie rezolucji w sprawie Korei.

Obecnie winniśmy czuwać nad 
tym, by zrealizować jak naj­
szybciej zasady rezolucji w spra 
wie Korei i doprowadzić do za­
wieszenia broni jako wstępne­
go kroku do pokojowego rozwią 
zania całokształtu problemu ko­
reańskiego — najbardziej palą­
cego problemu obecnej sytuacji 
międzynar xiowe j.

ONZ -winna obecnie czuwać, 
by nie zaprzepaszczono możli­
wości. jakie stworzyło przyjęcie 
popartej przez rząd ZSRR inicja 
tywy Chińskiej Republiki Ludo­
wej } Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej, ONZ

narodów. Dowodem istnienia | winna stać na przeszkodzie 
tych możliwości jest jednomyśl-i wszystkim, którzy prowadzą wro 
ny wybór sekretarza generalne-1 gą propagandę przeciwko poko­

jowi, szukają środków przedłu­
żenia i rozszerzenia- konfliktu 
koreańskiego oraz sieją niena­
wiść do narodów Chin i Korei.

Rozwiązanie konfliktu kareań 
skiego umożliwi szybsze tempo 
prac nad programem redukcji 
zbrojeń, zakazu broni masowego 
zniszczenia oraz programem 
współpracy gospodarczej.

Delegacja polska jest głęboko 
przekonana, że składając swój 
wniosek pokojowy i otwierając 
możliwość dyskusji nad obecną 
sytuacją międzynarodową, co do 
prowadziło do jednomyślnej a- 
cfewały, dobrze służyła nie tylko 
narodowi polskiemu, ale spełni­
ła również swój obowiązek jako 
członek ONZ.

Jesteśmy za pokojem, wierzy­
my w możliwość pokoju i poko­
jowej współpracy. Nie będziemy 
szczędzili żadnych wysiłków dla 
zrealizowania tych celów.

Jednomyślna uchwała Komisji Politycznej HZ
w sprawie skargi Burmy przeciw bandem kuomintangowskim

NOWY JORK (PAP). Dnia 21 
bm. na popołudniowym posiedzę 
dzeniu Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczo­
nych toczyła się w dalszym cią 
gu dyskusja nad skargą Bur­
my przeciwko agresji band kuo- 
mintangow skieh.

Delegat Meksyfcu zmienił nie­
co projekt swej rezolucji, pro­
ponując następujące sformułowa 
nie: „Obce wojska w Bunnie po­
winny być (rozbrojone, a następ­
nie muszą się zgodzić na inter­
nowanie lub ewakuacje".

Delegaci Argentyny i Chile 
wnieśli wspólnie poprawkę do­
dając do projektu meksykań­
skiego nowy paragraf, po czym 
delegat Argentyny wycofał swój 
projekt rezolucji.

i Prze w odnic z ąę y del egac j i ra­
dzieckiej Andrzej Wyszyński pod 
kreślił, że nawet zwolennicy 
Czaing Kai-szeka, nie mogli za­
przeczyć faktowi agresji feuomin 
tangowców. i oświadczył, że de­
legacja radziecka popiera stanów 
czo burmański projekt rezolu­
cji. Wyszyński stwierdził, że pro 
jekt rezolucji meksykańskiej ma 
szereg braków, a poprawka ar­
gentyńsko - chilijska ma jeszcze 
poważniejsze braid. W popraw­
ce tej klika kuomintangowska 
jest określona jako „rząd chiń­
ski". Oprócz tego poprawka prze 
widuje ewakuację band kuomiin- 
tangowslkich, które wtargnęły 
na terytorium Burmy, bez ich u- 
przedniego rozbrojenia.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym przedstawiciele szeregu 
krajów, a m, in. delegaci Polski.

Nasz komentarz

Ilość musi iść w parze z jakością
Prasy budowie jednego tylko osiedla mieszkaniowego przy Al- 

Wojska Polskiego we Wrzeszczu zużywa się każdego dnia dziesiąt­
ki tysięcy cegieł. Cegielnie naszego województwa, niestety, nie na 
dążają za tempem gdańskiego budownictwa. Toteż na budowach 
w bardzo dużych ilościach stosuje się z konieczności cegłę, pocho­
dzącą z rozbiórki.

Do stawiania jednak kominów cegła rozbiórkowa nie nadaje 
się, ponieważ w większości jest nierówna, W związku z tym kie­
rownictwo budowy zamówiło kilkadziesiąt tysięcy nowych cegieł. 
Przed kilkunastu dniami na placu budowy złożono 30.000 cegieł, 
dostarczonych przez cegielnię w Kałdowie,

Niestety, cegły te nie nadają się nie tylko do stawiania ko­
minów-, ale sprawiają dużo kłopotu przy wszelkich robotach mu­
rarskich, gdrp nieomal w reku już rozpadają się.

Czyżby KIEROWNICTW O CEGIELNI W KAŁDOWIE NIE 
ZAUWAŻYŁO BRAKORÖBSTWA na swoim podwórku? A prze­
cież zarówno produkcja, jak i transport tych cegieł są bardzo ko­
sztowne! j

Widocznie do cegielni w Kałdowie nie dotarły jeszcze wieści 
« walce z brakorófe&twcm, przynoszącym ogromne straty naszej 
gospodarce narodowej. Widocznie dotychczas załoga cegielni nie 
słyszała o zobowiązaniu Saja z Zakładów Starachowickich, które 
podchwyciło już wiele zakładów’ pracy w całym kraju.

Podstawowa organizacja partyjna, rada zakładowa i kierow­
nictwo cegielń] w Kałdowie wykazały ZA MAŁO ZAINTERESO­
WANIA JAKOŚCIĄ PRODUKCJI swojego zakładu, skoro dopuś­
ciły do transportu tego rodzaju cegieł.

NASTAWIANIE SIĘ WYŁĄCZNIE NA ILOŚCIOWE WYKO­
NANIE PLANU PRZY RÓWNOCZESNYM ZANIEDBANIU JA­
KOŚCI PRODUKCJI JEST NIEDOPUSZCZALNE. Wypowiedzie­
liśmy zdecydowaną walkę brakorębstwu i marnotrawstwu na każ­
dym odcinku naszego życia. Dlatego nie wolno tolerować i wy­
syłania na budowę źle wykonanych cegieł.

Nie wątpimy pr eto. że Wojewódzki Zarząd Przemysłu Tere­
nowego Ma teriałów Budowlanych zainteresuje się jakością cegieł, 
wyrabianych w cegielni w Kałdowie, i wyciągnie * tego odpowied 
nie wnioski, (W

Szwecji i Ubawu, poparli stano­
wisko^ przewodniczącego delega­
cji radzieckiej oraz projekt rezo­
lucji birmańskiej.

Delegat Libanu zaproponował 
poprawkę, która w znacznym 
stopniu usunęła braki rezolucji 
meksykańskiej. Poprawka li­
bańska perzewiduje w szczegól­
ności potępienie wrogich aktów 
band kuomintangowski eh, doko-

nyeh i delegata AngXÜ, poprawka 
libańska została uchwalona.

Delegaci Związku Radzieckie­
go, Ukraińskiej SRR, Białorus­
kiej SRR, Polski i Czechosłowa­
cji głosowali wraz z delegatami 
krajów azjatyckich, arabskich i 
niektórych krajów Ameryki Ła­
cińskiej za poprawką libańską.

Następnie oddano pod gło­
sowanie projekt rezolucji rneksynujących agresji przeciwko Bur . .. k ł 58 *

mie. Mimo zastrzeżeń ze strony tyangtaeb Uor^ uzySKai 58 gft>
niektórych delegatów, a zwłasz­
cza delegate Stenów Zjednocz©-

sów przy dwóch wstrzymujących 
się.

Nabór ochotników do szkół oficerskich

CAF — WAF — fot. Grzęda
W bieżącym roku, podobnie jak corocznie, przeprowa­

dza się ochotniczy werbunek kandydatów do szkół oficer­
skich Wojska Polskiego.

Do szkół zgłasza się najlepsza, przodującą w pracy i 
nauce młodzież, pragnąc w szeregach Ludowego Wojska 
jeszcze ofiarniej służyć Ojczyźnie i narodowi.

Podchorążowie znajdują w szkołach oficerskich wszyst­
kich rodzajów wojsk doskonałe warunki nauki i życia.

Nowoczesny sprzęt, doskonale pomoiee naukowe, wy­
soko kwalifikowane kadry dowódców ś wychowawców oraz 
pomoc koleżeńska — oto zasadnicze czynniki ułatwiające 
opanowanie niezbędnej oficerom wiedzy wojskowej, poli­
tycznej i ogólnej.

W czasie wolnym od szkolenia podchorążowie mają 
możność zajmowania się pracą społeczną, kulturalną i spor­
tem.

Na zdjęciu: Pod kierunkiem oficera podchorążowie dos­
konalą swą wiedzę wojskową.

oddamy
piszą

ie swe siły
sprawie pogłębiania i umacniania

z narodami Kraju Rad
spółdzielcy z Krasnołęki do kołchoźników radzieckich

W dniu 21 bm., w VIII rocznicę podpisania polsko - radziec­
kiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej. zebrali się w swej świetlicy członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej im. Armii Czerwonej w Krasnołęce w pow. malbor- 
skim, aby dać -wyraz głębokiej przyjaźni i przywiązaniu dławiel 
kiego Kraju Rad.
Ze wzruszeniem i wdzięcznoś­

cią mówili spółdzielcy o tym, jak 
wiele zawdzięczają narodom ra­
dzieckim, których przyjazna po­
moc i przykład pomagają im w 
codziennym trudzie budować lep 
ssą, socjalistyczną przyszłość na 
prastarej , polskiej ziemi małbar- 
skiej, oswobodzonej spod jarzma 
hitlerowskiego okupanta przez 
Armię Radziecką.

W pełni świadomi, że praca 
ich, umacniając potęgę naszej oj­
czyzny — Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, -wiernego sojuszni

drą, Nysą i Bałtykiem. Dzięki 
przyjaznej, bezinteresownej porno 
cy Związku Radzieckiego naród 
nasz zwycięsko buduje socjalizm.

BRACIA KOŁCHOŹNICY! 
"Wielki Nauczyciel — Józef Sta­
lin wskazał dtnogę trwałego dobro 
bytu i szczęścia — życie kołcho­
zowe. Chłopi polscy jeździli do 
Waszej gościnnej ojczyzny i zwie 
dziali kołchozy. Po swoim powro­
cie opowiadali nam o życiu koł­
chozowym, o Waszych wspania­
łych osiągnięciach.

Zachęceni i zmobilizowani Wa
ka Związku Radzieckiego, służy szym przykładem my, pracujący
również wielkiej sprawie pokoju, 
spółdzielcy Krasnołęki wykonają 
z honorem swoje długookresowe 
zobowiązania, podjęte dla uczczę 
inia święta klasy robotniczej.

chłopi gromady Krasnołęka, dnia 
22 lutego 1950 roku zorganizowa 
liśmy spółdzielnię produkcyjną i 
nadaliśmy jej nazwę „im. Armii 
Czerwonej“. Początkowo, wsfcu

J Członkowie spółdzielni produk- tek braku doświadczenia, współ- 
cyjńej im. Armii 'Czerwonej zapej na gospodarka nie szła nam aale 
wniają o tym gorąco przyjaciół życie. Również kułacy usiłowali 
— kołchoźników radzieckich w li zahamować rozwój naszej spół-
ści-e. którego tekst podajemy po­
niżej.

Towarzysze kołchoźnicy i
Dziś, w 8-mą rocznicę podpisa 

nia polsko - radzieckiego układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej, my, człon 
kawie spółdzielni produkcyjnej 
im. Armii Czerwonej w Kras­
nołęce w pow. malborsfcim, woj.

dzielni.
Dzisiaj po paru latach wspól­

nej gospodarki jesteśmy Wam 
głęboko wdzięczni, że mogliśmy 
skorzystać z Waszego przykładu. 
Znikł w naszej wsi raz na zaw­
sze wszelki wyzysk. Życie nasze 
staje się coraz bardziej dostatnie 
i kulturalne, niepodobne do ży­
cia w- indywidualnej gospodarce. 
Na indywidualnej gospodar­
ce zbieraliśmy przeciętnie 16

gdańskie, przesyłamy Wam bra- ,q pszenicy z 1 ha, jęczmienia 
terskie, gorące pozdrowienia. 14 q, buraków' cukrowych 160 a

piej rozwijający się 7-hefciaro- 
wy ogród warzywny, założyliś­
my wspólny doświadczalny sad 
na obszarze 3 ha oraz plantację 
agrestu.

Wraz ze wzrostem wspólnego 
majątku rośnie nasza zamoż­
ność. Ostatnia dniówka obra­
chunkowa wyniosła 12,5 kg psze 
nicy, jęczmienia 2 kg, żyta 1,50 
kg, pośladu 1 kg, cukru 1,33 kg 
oraz w gotówce 15 zł. Wyrośli 
w naszej spółdzielni wspaniali 
bojownicy o sprawę kolektywnej 
gospodarki, przodownicy pracy. 
Oto np. Kazimiera Lewczuk i E- 
wa Zache ja, które w ogrodnict­
wie wykonują po 138 proc. nor­
my, Stanisław Klewek i Włady 
sław Jońca wykonują dziennie 
ponad 150 proc. normy.

DRODZY PRZYJACIELE! Prze 
konaliśmy się, co niesie dla pra 
trującego chłopa kolektywna go­
spodarka, mechaniczna uprawa 
ziemi. Jednym z głównych źró 
deł naszych osiągnięć są przebo­
gate doświadczenia kołchoźni­
ków radzieckich, z których czer­
piemy nieustannie. Mamy w 
spółdzielni fachową bibliotekę z 
dziedziny przodującej w świecie 
agrotechniki i zootechniki ra­
dzieckiej, korzystamy z tych ksią 
żek w naszej codziennej pracy, w 
coraz większym stopniu opiera 
my naszą gospodarkę na podsta­
wach naukowych. Wprowadzamy 
trawopolny system Wiliamsa. W 
hodowli przy żywieniu ińwenta 
rza posługujemy się pracą Popo­
wa i myślimy nad wprowadze­
niem zimnego chowu cieląt.

Wszystkie nasze osiągnięcia 
nie znaczą, że już zupełnie nie 
mamy trudności. Mamy u sie­
bie kłopoty i braki. Usuwać je. 
przezwyciężać pomaga nam nasza 
Partia. W skazuj e, ona prawidło 
wą drogę dalszego rozwoju i u- 
macniania gospodarki zespoło­
wej. Do walki z trudnościami, 
do walki o nowe coraz wspanial 
sze sukcesy mobilizuje nas przy 
kład i osiągnięcia kołchoźników 
radzieckich. Wasz przykład 
wskazuje nam, jak szczęśliwą i 
jasną przyszłość zbudować .mo­
że pracujący chłop w kolektyw­
nej gospodarce.

BRACIA KOŁCHOŹNICY! W 
8-mą rocznicę układu między 
Związkiem Radzieckim a Polaka 
pragniemy Was z całego serca m 
pewnie, że wszystkie swe siły od­
damy wielkiej sprawie ciągłe#«1 
umacniania i pogłębiania wieczy­
stej przyjaźni z narodami Kraju 
Rad, sprawie utrwalenia poko­
ju na całym świecie. W przyj»/, 
ni, pomocy i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim tkwi 
główne źródło siły naszej ojczyz 
ny ludowej. Z tą wielką przyjaż 
nią jest nierozerwalnie związane 
coraz szczęśliwsze i piękniejsze 
życie wsj polskiej, życie każdej 
pracującej rodziny chłopskiej. 
NIECH ŻYJE WIECZYSTA 
PRZYJAŹŃ MIEDZY NARODA 
MI POLSKI I ZWIĄZKU RA 
DZIECKSEGO!

NIECH ŻYJĄ KOŁCHOŹNI­
CY — RADZIECCY BUDOWNI 
CZO WIE KOMUNIZMU!

Chłopi polscy żywią uczucia głę­
bokiej miłości do Wa&zej wspania 
łej ojczyzny — wielkiego Kraju 
Rad, My, spółdzielcy, otaczamy 
głęboką czcią pamięć najlepszego 
Przyjaciela, naszego narodu — 
Józefa Stalina.

Okryta chwałą Armia Radziec­
ka oswobodziła naszą wieś, wyz­
woliła nasz kraj spod jarzma fa 
szystowskiej niewoli. Dzięki his­
torycznemu zwycięstwu nad hitle 
ryzmem, dzięki stalinowskiej po­
lityce pokoju — Polska wróciła 
na prestere swoje ziemie nad O-

z 1 ha. Obecnie zaś w 1952 r. 
zbiory nasze wyniosły: pszenicy 
34,5 q z hą, jęczmidhia 32 q z 
ha, buraka cukrowego 220 q z 
ha.

Z chwilą założenia spółdzielni 
mieliśmy 22 konie, nie było wspól­
nych krów ani trzody chlewnej, 
Teraz obora spółdzielcza liczy 30 
krów, a chlewnia 45 świń. W 
tym roku planujemy dalszy 
wzrost, wydajności gleby i roz­
wój hodowli. I tak np. 
trzody chlewnej wzrośnie 
100 sztuk

Przygotowania handlu do święta 1 Maja
WARSZAWA (PAP). Placówki han­

dlu uspołecznionego w całym kraju 
przygotowują się specjalnie starannie 
do międzynarodowego święta klasy ro 
botniczej. W okresie przedświątecz­
nym oraz w dniach po 1 Maja, dla 
zapewnienia pełnego zaopatrzenia lud­
ności w artykuły spożywcze oraz prze 
myślowe powszechnego użytku, hurto 
wnie i sklepy otrzymają zwiększoną 
masę towarową ze specjalnym uwzglę 
dnieniem artykułów sezonowych. 

Szczególna uwaga zostanie zwrócona
na pokrycie zwiększonego zapotrzebo- 

I iczba, wanta ludności w mleko 1 pieczywo w 
jJq j dniach 30 kwietnia i 2 maja.

_ , . , f W miastach obsługę tras pochodówProwadzimy coraz le oraz miejsc zbiórek prowadzić będą

stoiska stał© oraz specjalne samocho­
dy i wózki, sprzedające uczestnikom 
pochodu kanapki, kiełbasę i serdelki 
na gorąco, napoje chłodzące, owoce, 
słodycze, papierosy oraz artykuły oko­
licznościowe, jak np. chorągiewki, ba 
lonibi, kwiaty, książki, znaczki 1 -ma­
jowe itp., opakowane w specjalne to­
rebki z nadrukiem 1-majowym. W oe& 
sie trwania pochodu będą otwarte side 
py spożywcze sprzedające napoje chło 
dzące, owoce i słodycze, a także bary 
mleczne i kioski, niezależnie od tego, 
czy leżą, one na trasie pochodów, czy 
poza nimi. Zakłady żywienia zbioro­
wego przygotowują możliwie bogaty i 
szeroki asortyment -dań śniańąttł»- 

- .«aflame* .
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Hasła pokoju i przyjaźni między narodami
Bilski już Jest dzień PIERWSZY MAJA.

te wyrazy zrosły się ze sobą przedziwnie. Przesta 
Iismy je^ odczuwać jako datę w kalendarzu. Pierwszy Ma­
ja stał się symbolem epoki. Pierwszy Maja — to coroczny i 
z każdym, rokiem potężniejszy wybuch młodej zwycięskiej si­
ły, powiewającej. nad światem czerwienią sztandarów rów­
nie gorącą, jak solidarność mas pracujących świata, równie 
gorącą, jak krew, eo zgodnym braterskim rytmem pulsuje 
w sercach setek milionów ludzi pracy, którzy w różnych 
językach i pod różną szerokością geograficzną to samo w 
dniu PIERWSZEGO MAJA wyrażają.

tylko pod warunkiem, że energia 
i czujnosc narodow w tej walce 
nie osłabnie ani przez chwilę, zgo 
dnie z tym, co mówił Stalin.

„Ludzie pracy wszystkich 
krajów! — woła hasło pierwszo 
majowe partii Lenina - Stalina 

Pokój będzie utrzymany

przyjaźni z,narodem japońskim,! 
walczącym o demokratyczną i po- j 
»eojową Japonię. I przyjaźni a I 
wszystkimi narodami krajów ko-| 
lonialnych i zależnych, walczą-i 
cymi o wolność i niepodległość. Ä

Z dziejów 1 Maja
Iok ISO® — naprzód Warszawo.

również — i przyjaźni z narodami jletąriatu“,

Naprzód, Warszawo,
Na walkę krwawą,
Świętą a prawą...

Wiosną roku 1890 pieśń „Pro-

Od sześćdziesięciu trzech lat I Nowość sytuacji polega na tym, 
©ocnodzi polska klasa robotni-j— że w obliczu potężnej i wielo­
ma. polski lud pracujący dzień!stronnej inicjatywy pokojowej 
Pierwszego Maja. Jakże się nam | Związku Radzieckiego oraz Chin 
stał bliski. Jak głęboko wrósł Ludowych i całego obozu sócjaliz- 
w świadomość kilku już poko- mu — żaden, absolutnie żaden 
leń. Przez długie lata był to rząd w świecie nie może już za­
cień surowej, twardej walki o przecząc możliwości zachowania

_ ---- ---- -----. Anglii i USA „w ich walce o za-
utrwalony, jeżeli narody ujmą ! pobieżenie wojnie i zapewnienie 
sprawę utrzymania pokoju w trwałego pokoju na całym świe-
swe ręce i będą broniły jej do cie!“

wolność społeczną i narodową, w 
którą biły kule carskich koza­
ków, pruskich i austriackich żan 
darmów, a potem rodzimej bur- 
żuazji i jej granatowej policji, a 
potem hitlerowskich żołdaków.

Ale w gruzach legła i władza 
zaborców, i władza rodzimych 
wyzyskiwaczy, i okrutna tyrania 
swastyki.; Zwycięski zaś Pierw j 
szy Maja powiewa dumnie nad 
wyzwoloną przez kraj rewolucji 
socjalistycznej Polską niepodle 
głą i ludową, nad Polską Rzecz­
pospolitą Ludową, szybko rosną 
cą w. siłę, złączoną węzłami bra 
terskiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi kraja­
mi demokracji ludowej, związa­
ną solidarnością międzynarodo­
wą z ludźmi pracy całego świa 
ta i wszystkimi siłami, walczą­
cymi o pokój świata.

Właśnie pod znakiem wzmoio 
uej walki o pokój, pod znakiem 
potężnej inicjatywy pokojowej, 
podjętej przez kraj Stalina i ca­
ły obóz socjalizmu, któremu 
Związek Radziecki przewodzi — 
święcić się będzie tegoroczny 
Pierwszy Maja.

Dzięki stalinowskiej, niezach­
wianie pokojowej polityce mo 
carstwa socjalistycznego oraz 
Chin Ludowych, ludowej Korei 
i całego obozu pokoju, którego 
potęga bezustannie rośnie, dzię 
kj naciskowi mas ludowych w 
krajach kapitalistycznych 
zwiększyła się szansa wygaszenia 
ogniska wojny w Korei, co mo­
głoby utorować drogę ogólnemu 
odprężeniu międzynarodowemu

i utrwalenia pokoju. Żaden, abso 
lutnie żaden rząd w świecie nie 
może już* udawać, że nie widzi 
realnej szansy zapobieżenia woj­
nie, którą wszystkie narody prze­
klinają i której żaden naród nie 
chce.

Nie oznacza to rzecz jasna, iż ta 
ogromna i realna szansa pokoju, 
którą narody, zawdzięczają inicja­
tywie, podjętej przez kraj Stali­
na i obóz socjalizmu — została 
już wygrana, istnieją jawni i u- 
kryci wrogowie utrwalenia poko­
ju. Dlatego walka przeciw wojnie 
może się zakończyć zwycięstwem

końca! Umacniajcie jedność na 
rodów w walce o pokój, pom- < 
nażajcie i zwierajcie szeregi o-! 
brońców pokoju!“

Pierwszomajowe hasła KC 
KPZR dają wyraz szlachetnej le 
ninowsko - stalinowskiej ideolo­
gii przyjaźni między narodami. 
Braterskiej przyjaźni z masami 
pracującymi krajów demokracji 
ludowej, pomyślnie budującymi 
socjalizm. Braterskiej przyjaźni 
z wielkim narodem chińskim, bę­
dącej ostoją pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. Braterskiej 
przyjaźni z bohaterskim narodem 
koreańskim, walczącym o wol­
ność i niepodległość. I z narodem 
niemieckim, walczącym o zawar 
cie prawdziwego pokojowego tra­
ktatu oraz o utworzenie zjednoczo 
nych, niepodległych, pokojowych 
i _ demokratycznych Niemiec. 
Pierwszomajowe hasła partii Le­
nina - Stalina dają także wyraz

nucona jeno półgło­
sem, pieśń, której nie było dane, 
zabrzmieć pełnym głosem prole-j 
tania tezy k ów, nabrała nowego, bo! 
jowego znaczenia. Do rąk robot-

Hasł» pierwszomajowe KG, niczych napływać zaczęła odezwa
KPZR odzwierciedlają jedność 
narodow ZSRR i wszechstron­
ną potęgę mocarstwa socjalis­
tycznego — dokumentują w 
.sposób dobitny radziecką, niez 
łontną politykę zachowania i u- 
trwalenia pokoju, politykę wal 
ki przeciwko przygotowaniu i 
rozpętywaniu nowej wojny, 
politykę współpracy międzyna­
rodowej i przyjaźni ze wszyst­
kimi bez wyjątku narodami. 

Naród polski, skupiony wokół 
swej bohaterskiej klasy robotni­
czej i jej awangardy PZPR, prze­
wodniej siły całego społeczeńst­
wa, naród polski zjednoczony we 
Froncie Narodowym, walczącym o 
pokój i planowe, jak najszybsze 
zbudowanie siły i dobrobytu Pol­
ski — wita hasła pierwszomajowe 
KC KPZR jako doniosły wkład 
w walkę dla narodów najżywot­
niejszą. W walkę o zachowanie i 
utrwalenie pokoju, B. W.

Wystąpienia Adenauera po powrocie z USA 
wywołują oburzenie narodu

pokojowemu rozwiązaniu wszy­
stkich spornych zagadnień.

Wśród haseł pierwszomajo­
wych, ogłoszonych przez Komi­
tet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — 
tej pierwszej „brygady szturmo­
wej“ światowego ruchu rewolu 
cyjnego i robotniczego oraz ostoi 
pokoju — jedno z czołowych 
brzmi:

„Niech żyje pokój między 
narodami! Nie ma takiej 
spornej lub nie rozwiązanej 
sprawy, której nie można by 
łoby rozwiązać w drodze po­
kojowej na podstawie wza­
jemnego porozumienia zainte 
resowanych krajów!“

Za tym porywającym i mobili 
żującym narody wszystkich kra 
jów hasłem pierwszomajowym 
partii Lenina - Stalina stoją czy 
ny, stoi niezmordowanie poko­
jowa polityka Związku Radziec 
kiego, który —. kierowany moc 
nymi i pewnymi rękami wier­
nych współbo j owników 1 ucz­
niów Józefa Stalina — wytrwa­
le zabiega o to, by położyć kres 
rozlewowi krwi w Korei i dopro 
wadzić do pokojowego uregulo­
wania wszystkich bez wyjątku 
spraw spornych.

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że we wtorek odbyły się 
w Hamburgu, potężne demomstra 
cje protestacyjne przeciwko poli­
tyce wojennej rządu bańskiego i 
przeciw pobytowi Adenauera, któ 
ry przybył tam dla wzięcia udzia 
łu w kongresie swojej partii — 
CDU. Przemawiał on w poniedzia 
łek podczas obrad kongresu, a we 
wtorek wystąpił na wiecu zorga­
nizowanym przez CDU. W prze­
mówieniach swych Adenauer do­
maga! się jak najszybszej reali­
zacji układów wojennych i włą­
czenia Niemiec zachodnich do 
bloku atlantyckiego oraz wypo­
wiedział się za utrwaleniem roz­
bicia Niemiec i występował prze­
ciwko polityce zmierzającej do 
odprężenia. międzynarodowego. 
Były to pierwsze publiczne wystą 
P'enia Adenauera po powrocie* z 
USA. Wywołały one ogromne o- 
burzenie mas pracujących i wszy 
stkich miłujących pokój miesz­
kańców Hamburga.

Senat, hamburski, kierowany 
przez prawicowych przywódców 
socj aldemokratycznych, zmobilizo 
wał silne oddziały policji dla o- 
chrony Adenauera i zapobieżenia 
demonstracjom.

Mimo to ulicami miasta prze­
szedł masowy pochód protestacyj 
ny. który zahamował na dłuższy 
czas ruch uliczny. Do pochodu do

9€®im«sigkaty Blaira 
Prac SeimowycSi
WARSZAWA (PAP). Biuro Prac Sej­

mowych kancelarii Rady Państwa za­
wiadamia, że - prezydium Sejmu zwo­
łało posiedzenie rady seniorów na pią 
tek, dnia 24 kwietnia br. o godz. 16 
w nowym gmachu przy ul. Wiejskiej 
nr 6/8.

* * *

Biuro Prac Sejmowych kancelarii Ra 
dy Państwa zawiadamia, że posiedze­
nia wszystkich wojewódzkich zespo­
łów poselskich odbędą się w sobotę,

Grupę Państwowych Gospo­
darstw Rolnych otwierać będą 
przodujące zespoły Rumia - Zagó 
rze, Starogard i Swarożyn. Zespo 
ły te przez swą wzorową pracę, 
przez przedterminowe zakończe­
nie siewów wiosennych, przez po 
ważne osiągnięcia hodowlane i 
organizacyjne zasłużyły sobie na 
zaszczyt uczestniczenia w pocho-

. . , , , • ■ ------ dzie w Gdańsku. Dziś żyją już
fach Don^u Pilskiego pr^'u!. Wiejl przygotowaniami do tej radosnej 
skiej nr 4. chwili

łączali się samorzutnie liczni prze 
chodnie. Uczestnicy demonstracji 
wznosili chóralne okrzyki: „Precz 
z układami wojennymi!“, „Precz 
ze zdrajcami z Bonn!“, „Nie chce 
my wojny, chcemy traktatu po­
kojowego z Niemcami i jedności 
Niemiec!“

Gdy demonstracja osiągnęła 
punkt kulminacyjny, docierająć 
do centrum miasta, nastąpił bru­
talny atak policji. Ciężko pobito 
i poraniono licznych uczestników 
demonstracji — mężczyzn i ko­
biety. Wielu demonstrantów are­
sztowano.

W godzinach wieczornych od­
był się nowy pochód protestacyj­
ny, w którym uczestniczyło rów

nież wielu socjaldemokratów i 
przedstawicieli różnych warstw 
ludności.

Podziękowanie za pomoc 
powodzianom

WARSZAWA (PAP). Książę 
Bernhardt, małżonek królowej 
JuManny, wyraził, jako przewód 
niczący holenderskiego komite­
tu pomocy powodzianom, listów 
ne podziękowanie za pomoc j do­
wody przyjaźni okazane narodo­
wi holenderskiemu w czasie osta 
(niej klęski powodzi.

II Proletariatu — założonego 
przez Marcina Kasprzaka — pod­
pisana przez „Komitet Robotni­
czy“:

„Bracia, robotnicy polscy! — 
Kłosiła odezwa. — Na całym 
świecie pierwszego maja usta­
nie warczenie maszyn, zgaśnie 
ogień pod kotłem parowym...

Wystąpmy zgodnie! Śmiało, 
bracia, wszyscy razem!“.

Obok II Proletariatu działa w 
roku 1890 na terenie tzw. Kon­
gresówki Związek Robotników 
Polskich, który z czasem stanie 
się pierwszą masową organizacją 
proletariatu polskiego. Jej głów­
nego założyciela zna niewielu. La 
ta upłyną, i nazwisko to stanie 
się głośne w polskim i międzyna­
rodowym ruchu robotniczym: Ju­
lian Marchlewski...

W miarę, jak zbliża się dzień, 
wyznaczony przez Kongres Pary­
ski II Międzynarodówki, jako da 
ta międzynarodowych manifesta­
cji walczącego o ©we prawa pro­
letariatu, burźuazyjne gazety, u- 
jawniając lęk reprezentowanej 
przez siebie klasy posiadaczy, 
przynoszą coraz to nowe wieści o 
przygotowaniach robotniczych za 
granicą. Burżuazja histeryzuje z 
przerażenia, a serca robotników 
biją mocniej. Na ścianach i par­
kanach czyjaś tajemnicza dłoń 
kreśli hasła, nawołujące do wy­
stąpień pierwszomajowych. Noc, 
przetykana tętentem carskich pa 
troli i ostrożnym stąpaniem szpic 
lów, jest tłem przygotowań.

Napięcie wzrasta. Drżą ze stra­
chu i wściekłości carskie połic- 
majstry i gubernatory, trzęsie się 
sprzymierzony z nim burżuj war­
szawski. W Londynie spodziewa­
ne jest wystąpienie trzystu tysię­
cy robotników, w Wiedniu dwu­
stu tysięcy...

„żołnierze stoją w pogotowiu ■— 
Pisze wiedeńska burżuazyjna „Freie 
Presse“ — bramy domów pozamy­
kane, w mieszkaniach przygotowa­

no zapasy, jak gdyby oczekiwań« 
oblężenia“.
Paryski klerykalno - m on archi- 

styczny „Le Gaulois“ grozi:
„Najmniejsze zgromadzenia będą 

natychmiast rozpędzane. Użyci zo­
staną wszyscy policjanci miejscy, 
agenci policji tajnej i munduro­
wej, jak również policji obyczajo­
wej: ponadto będzie stała w pogo­
towiu kawaleria i piechota gwardii 
paryskiej. Wojsko skupi się w ko­
szarach. Przybędą posiłki z Vin­
cennes, Wersalu i innych miast. 
okolicznych. Oddziały wojskowe be 
dą gotowe w pełnym rynsztunku 
bojowym, aby mogły stanąć na każ 
de wezwanie, aby mogły rozpędzić, 
a w razie potrzeby zaatakować ma 
nifestantów“.

Rząd carski napina szpony: 
ściąga wojsko, aresztuje agitato­
rów socjalistycznych, tropi dniem 
i nocą. Fabrykanci warszawscy 
grożą wyrzuceniem na bruk tych, 
którzy odważą się manifestować, 
zamiast zgiąć grzbiet w codzien­
nym, zwierzęcym trudzie. Odez­
wa „Komitetu Robotniczego“ po­
jawiła się również w Łodzi...

Liczba robotników w Rosji car­
skiej jest mniejsza, niż na zacho­
dzie. Ale są oni bardziej skon­
centrowani w wielkich zakładach 
przemysłowych, przede wszyst­
kim zaś — jak powie później 
Stalin:

„W caracie ześrodkowały się 
najbardziej ujemne cechy im - 
perializmu, podniesione do 
kwadratu“.

Klasa robotnicza w carskiej Ro 
sji. kieruje przeciw ciemięzcy 
śmiertelną nienawiść.

* * *

1 maja. W Warszawie manife­
stuje 8 — 10 tysięcy ludzi OL- 
brzymiia, groźna tutaj na owe 
czasy liczba! Radość w klasie ro­
botniczej. Strach i wściekłość 
wśród wyzyskiwaczy — carskich 
sprzymierzeńców.

A po świecie przewala się —; 
jak huragan — pierwsze solidar­
ne wystąpienie międzynarodowe­
go proletariatu. Mimo knowań 
reformistćw, usiłujących stępić 
ostrze polityczne manifestacji, 
wstrząs opinii jest potężny. Fry­
deryk Engels w przedmowie do 
niemieckiego wydania „Manifestu 
Komunistycznego“ pisze:

„Gdybyż Marks był Jessoz* 
razem ze mną, żeby widzieć 
to na własne oczy!“.

Taki był początek historii ob­
chodów pierwszomajowych.

w. oh.

Robotnicy rolni razem z całą klasą robotniczą
witają 1 Maja czynem produkcyjnym

Już za tydzień obchodzić będziemy nasze radosne Święto 
Majowe. Ulicami odświętnie przystrojonego Gdańska przeciąg­
nie pochód przodujących budowniczych nowego życia w na­
szym kraju.

Obok stoczniowców i robotników portowych, obok koleja­
rzy i marynarzy, obok naukowców i młodzieży pójdą w po­
chodzie czołowi budowniczowie socjalizmu na wsi: robotnicy 
FGR-ów i członkowie spółdzielni produkcyjnych. Nie zabrak­
nie też na ulicach Gdańska przodujących mało i średniorol­
nych chłopów, którzy swą patriotyczną postawą, swą wzoro­
wą pracą nad zacieśnianiem spójni miasta ze wsią zasłużyli 
sobie na to wyróżnienie.

W kratach kapitalistycznych
nieustanni® rosną sity p©$fąpu

Partia Joszidy 
utraciła większość 

w izbie niższej
PEKIN (PAP). Prasa chińska 

donosi:
Dnia 19 kwietnia w Japonii od 

były się wybory do izby niższej 
parlamentu rozwiązanej przez 
JoszLdę 14 marca po uchwaleniu 
votum nieufności jego gabineto­
wi. Opublikowano następujące o- 
stateczne dane o podziale manda 
tów:

Partia liberalna Joszidy otrzymała 
199 mandatów; partia liberalna Hato- 
jamy, która utworzona została nieda­
wno w rezultacie rozłamu w łonie rzą 
dzącej partii liberalnej — 35 manda­
tów (poorzednlo liberałowie mieli w 
izbie niższej 245 mandatów); tzw. 
„partia Dostępowa“ — 76 mandatów
wobec 88 w izbie poprzedniej kaden­
cji; prawicowa partia socjalistyczna 
— 66 mandatów zamiast 60; lewico­
wa partia socjalistyczna — 72 zamiast 
56; partia robotniczo - chłopska — 
5 (poprzednio 4 mandaty); partia 
komunistyczna 1 (poprzednio partia 
komunistyczna nie była reprezentowa 
na w izbie); niezależni i drobne 
stronnictwa — 12 mandatów.

w wyniku wyborów partia V

beralna Joszidy utraciła posiada 
ną dawniej absolutną większość 
w izbie niższej. Drugie stronnic­
two konserwatywne — tzw. „par 
tia postępowa“ Sigemitsu, która 
przystąpiła otwarcie do wyborów 
pod hasłem zbrojeń — straciła 12 
mandatów. Partia komunistyczna 
i partia robotniczo - chłopska, 
które występowały w zjednoczo­
nym froncie, uzyskały łącznie 6

mandatów. Lewicowa partia soc­
jalistyczna otrzymała o 16 man­
datów więcej niż dotychczas.

Według doniesień z Japonii, wy 
bory odbywały się w atmosferze 
wielkiej bierności wyborców.

Na 24 kwietnia wyznaczono wy 
bony do izby radców (wyższej 
izby parlamentu). Dokonane będą 
wybory około połowy składu tej 
izby — 128 osób.

Sukces Partii Komunistycznej 
w wyborach w Danii

KOPENHAGA (PAP). Dnia 211 rykańakl. Druga partia koalicyjna — 
bm, odbyły się w Danii wybory — uzyskała 33 mandaty.
dr> Tmrlampntn WpHii i cr Iart a radykalna, która występowałaCM. parlamentu. Według dotych- przeciwko Paktowi Atlantyckiemu ! oku
czasowych niepełnych danych,
Partia Komunistyczna uzyskała 
9-010 głosów7, czyli o 5 tys. gło­
dów więcej, niż w wyborach w 
1950 r. Komuniści zdobyli 7 man 
da tów w izbie niższej (Folketin- 
gu).

Wchodząca w skład koalicji rządo­
wej partią konserwatywna uzyskała 26 
mandatów (w 1950 r. — 27). Straciła 
ona 12.000 głosów. Podkreślić należy, serwatvwnei złożvł 
że partia konserwatywna reprezentowa '
la w dotychczasowym rządzie 1 parla­
mencie Jdempęfc najbardziej prowne-

pacji Danii przez, obce wojska, zwięk 
szyła swój stan posiadania z 12 do 13 
mandatów, uzyskując o 11.000 głosów 
więcej, niż w wyborach 1950. Poważ­
ną 3tratę poniosła partia tzw. „obroń 
ców prawa". Uzyskała ona 9 manda- 
t°w (w 1950 r. — 12), tracąc przesz­
ło 57.000 głosów. Socjaldemokraci u- 
zyskali 61 mandatów (w poprzednim 
parlamencie — 59 mandatów).

Dotychczasowy premier Erik 
Eriksen, należący do partii kon- 

. 22 bm. na rę 
cc króla dymisję rządu, dymisja 
została przyjęta.

Wzmożeni) walką o uradza] 
czczą t lafa

Zespół Rumia - Zagórze w dniu 
1 kwietnia —- Jako pierwszy w 
gdańskim okręgu — zakończył 
siew zbóż kłosowych 1 roślin strą­
czkowych. Załoga tego zespołu 
podjęła warty 1-majowe, zobowią 
żując się do 25 kwietnia ukończyć 
sadzenie ziemniaków. Zobowiąza­
nie to wykonano już w około 85 
proc. Trzeba dodać, że Rumia - 
Zagórze do 20 bm. zakończyła 
siew buraków cukrowych, zasiała 
też w całości jary rzepak.

Na szerokich polach gospo­
darstw zielenią się już młodziut­
kie jare zboża.. Wzeszły dobrze w 
wyniku starannych zabiegów pie­
lęgnacyjnych, jak włókowanie, 
walcowanie, stosowanie kolczatki 
za pługami itp.

Cenne zobowiązanie — dla u- 
czczenia 1 Maja — podjęła mło­
dzieżowa brygada połowa z gos­
podarstwa Rzucewo w zespole Ru 
mi a.

Z inicjatywy brygadzistki 
Anny Łesnau członkinie bryga 
dy zorganizowały tzw. ogniwo 
wysokiego urodzaju, zobowią­
zując się na obszarze 1,5 ha 
podnieść plon ziemniaków z 
125 q na 280 q z ha. Brygada 
Anny Lesnau rzuciła wezwa­
nie tworzenia ogniw wysokie­
go urodzaju wszystkim bryga­
dom młodzieżowym PGIt-ów 
województwa gdańskiego. We­
zwani- podjęły Już wszystkie 
gospodarstwa zespołu Rumia - 
Zagórze oraz dwa gospodarst­
wa zespołu Starogard.

gard Szlachecki i 
społu Starogard.

Kłonówka z ze-

Poif zwyciąs!urn proporcem
wspelzawodiiicfwa

Grupa budowlana w czynie ma 
j jowym odda w dniu 30 kwietnia 
i3 świetlice w Rekowie, Rzucewie 
ji Starymi Obłużu, na 20 dni przed 
j terminem ukończy budynek mie­
szkalny w Kąpinie i na 15 dni 

Pod proporcem, zdobytym we P^ed terminem oborę w Brudzę 
współzawodnictwie pracy,' pójdą .:w*e- Gr«Pa w zobowiązaniach dłn 
w pochodzie ci ludzie z Rumii - j gookresowych postanowiła wyko 
Zagórza, których intensywnej pra na® wszystkie prace zaplanowane

na rok bież. do końca września, 
poświęcając pozostałe miesiące 
niesieniu pomocy innym zespo­
łom PGR.

Rumia znana już jest z tego, te 
pierwsza zawsze służy pomocą 
innym _ gospodarstwom. Tak było 
w czasie wyltopków, tak jest i te 
raz. W dniu 22 bm. zespół wysłał 
do pomocy w zespole Weselno 22 
ludzi, którzy zakończyli już pra­
ce poło wę we własnych PGR-ach.

Ale wróćmy do pochodu 1-ma­
jowego. Pójdzie v/ nim także Ed­
mund Skwierawski, kierownik go 
spodarstwa Osłonino, gospodar­
stwa, które w ub. reku wszyst­
kie plany wykonało z poważną 
nadwyżką, a obecnie postanowi!«» 
m. in. dostarczyć ponad plan 6009 
litrów mleka i 20 tuczników. We­
źmie udział w pochodzie załoga 
warsztatów remontowych zespo­
łu z mechanikiem Jerzym Parde- 
ją na czele, załoga, która dzięki 
podjętym zobowiązaniom wszyst­
kie ciągniki wyremontowała we 
własnym zakresie (w ub. latach 
posyłano je do Lęborka) i to wy­
remontowała tak, że w czasie ak 
cji nie miały ani jednej godziny 
postoju.

Trudno jest w krótkim artyku- 
le wymienić nazwiska wszystkich 
ludzi, którym zespół Rumia-Zr,- 
górze zawdzięcza 6we osiągnięcia. 
Trudno jest podać najkrótsze na 
wet charakterystyki ludzi i ich 
pracy. To pewne, że robotnicy roi 
ni nie będą się wstydzić swych to 
warzyszy z fabryk i warsztat ó’v 
Gdańska, że powitają dzień 1 Ma 
ja w poczuciu dobrze spełnione­
go obowiązku. IZET

cy zespół zawdzięcza w głównej 
mierze swe przodujące stanowis­
ko. Obok dyrektora zespołu Wito! 
da Białaczewsldego znajdzie się 
wzorowy agrotechnik inż. Strzał­
ko i młodziutki inż. ogrodnik Iza 
bella Karwacka, która zobowiążą 
ła się w 3 gospodarstwach ogro­
dniczych (Kąpino, Suchy Dwór i 
Rzucewo) wyprodukować ponad 
plan 30—-40 proc. warzyw, w któ 
re PGR zaopatrują Puck i Wej­
herowo.

Na czele grupy instruktor k-o 
Józef Szulc poprowadzi swoją, li 
czącą około 40 osób, orkiestrę. W 
pochodzie znajdą się czołowi trak 
torzyśd zespołu z Bronisławem 
Szemrowskim z Pętkowic (190 
proc. normy) i Krauzem z Żelis- 
trzewa (180 proc. normy) na cze­
le. Obok nich gdańszczanie zoba­
czą przodownika pracy Aleksan­
dra Langowskiego — brygadzi­
stę z gospodarstwa Osłonino, Al­
fonsa Radowa — brygadzistę ho­
dowlanego z Żelistrzewa, chlew- 
mistrza z Ilzucewa Jana Hebla, 
który dla uczczenia 1 Maja zobo­
wiązał się wychować 150 prosiąt 
ponad plan i Bernarda Okroją z 
Kąpima, "'który w czasie warty 
1-majowej zaszczepi dodatkowo 
1000 drzewek owocowych.

Kajl^sza w trału 
grapa baioBlaaa

W zespole Rumia - Zagórze no 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
grupa budowlana, która nie tylko 
w naszym województwie, ale w 
całym kraju wysunęła się na przo 
dujące miejsce. Dobra organiza­
cja pracy tej grupy jest zasługa 
technika Brunona Rinka i jej ra 
chmistrza Pawła Borzyszkcwskie 
go, którzy potrafili wynaleźć od­
powiednich ludzi i zagrzać ich do 

Załoga gospodarstwa Rzucewo|wydajnej pracy, w pochodzie 
zobowiązała się w całym gospo* pierwszomajowym pójdą przodu- 
darstwie podnieść plon ziemnia-! jący murarze i e;cś!e Bernard l 
ków do 190 q z ha, wzywając do I Paweł Lewnauowie, Brunon 
współzawodnictwa wszystkie gos-jSkrieewski, Augustyn Lesnel i 
podarstwa okręgu. Apel jej pod-|Bieszk, którzy stale wyrabia ja od 

Jęły Już PGR-y Jabłowo, Staro- 160 do 180 proc. normy

Ifnfewfnnfeftfa 
prnwekaryfRf© oskarżonych 

czterech komunistów włoskich
nzVM (PAP). Jak donosi dzienni!» 

..Unita“, snd apelacyjny w Rzymie u- 
nlewinntł czterech młodych konninls- 
tów. prowokacyjnie oskarżonych prze? 
policje o przygotowanie zamachu u» 
ąeneraia Ridyway'a w czasie Jego po­

bytu w Rzymie w roku 1952.

■*
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Wybór kierunku studiów 
nie jest tylko sprawą prywatną

Szybkimi krokami zbliża się zakończenie roka szkolnego. Jest to 
dla setek tysięcy dziewcząt i chłopców przejście z niższej do wyższej 
klasy, to dla tysięcy młodzieży w całej Połsee uroczysty dzień zakończe- 
nia nauki_ w .szkole podstawowej lub Średniej.
rzystów dopiero wtedy zastanawia stę, 
1 zawód. jaki

Najczęściej wielu matu- 
wybrać kierunek studiów

Jest to stanowczo za późno. 
Krótki okres dzielący ukończenie 
szkoły od rozpoczęcia roku aka­
demickiego powoduje, że najczę­
ściej wybór pada na zawody naj 
bardziej popularne, znane od lat... 
Rezultatem tego jest narzekanie, 
że nawet zdolnej młodzieży trud­
no uzyskać miejsce na wyższej 
uczelni. Doświadczenie ub. łat 
wykazało, że na wielu wydzia­
łach ilość kandydatów przekra­
cza ilość miejsc, są natomiast wy 
działy, które mogłyby przyjąć 
jeszcze sporo młodzieży.

Młodzi, przystępując do wybo­
ru zawodu, bardzo często nie my 
ślą o wielkiej rozbudowie i roz­
woju szkolnictwa wyższego, zgod 
nej z rozwojem gospodarczym 
kraju.

Przecież wyższe uczelnie, to 
kuźnie nowych, wysoko kwa­
lifikowanych kadr dla nowe­
go przemysłu, nowej socjali­
stycznej wsi polskiej, dla 
wszystkich dziedzin życia go­
spodarczego, kulturalnego i 
społecznego kraju.

Wybór kierunku studiów nie

watną, ale społeczną, intere­
sującą mas wszystkich.

„Otwarte drzwi“
Partia i Rząd Idzie młodzieży 

na spotkanie i ułatwia jej zapo­
znanie się z wielką ilością dzie­
dzin naukowych, z różnorodnymi 
wydziałami szkół wyższych. For­
my są różne. Jedna z nich to 
tzw, „Otwarte drzwi". „Otwarte 
drzwi" polegają na udostępnie­
niu młodzieży licealnej zwiedze­
nia zakładu naukowego z wszyst­
kimi zakładami, pracowniami, la 
boratoriami itp.

W ub. miesiącu „otwarte 
drzwi" urządziła Politechnika 
Gdańska. Ponad 1.200 młodzieży 
z całego województwa wraz z ro­
dzicami i nauczycielstwem zwie­
dziło w towarzystwie profesorów 
i studentów Politechniki bogato 
wyposażone laboratoria, sale wy 
kładowe i zakłady: budownictwa 
okrętowego, agromechaniki, bu­
downictwa wodnego, łączności 
itp. Ta sama impreza zostanie 
powtórzona 28 bm.

Drugą formą pomocy dla młodzieży 
są Wizyty profesorów uczelni Wybrze­
ża ł studentów we wszystkich szko- 

fakeł lach średnich województwa. Profeso-J^t więc tylko sprawą pry- rowie zapoznają kandydatów na stu-

dentów z kierunkami studiów i życiem ,łowań, nie umie określić uzdol- 
na wyższych uczelniach, pomagając A , , .
chłopcom i dziewczętom rozstrzygać fd,en- Dia^g° W wyborze kierun- 
wątpliwoścj w wyborze właściwego kie'' 
runku studiów'. Studenci natomiast 
wprowadzają młodzież w atmosferę 
organizacji pracy i nauki w szkole 
wyższej.

Dalsze formy zbliżenia szkół wyż­
szych do kandydatów na uszelnie, to 
tzw. wykłady informacyjne, które są 
poważną pomocą w zorientowaniu się 
w wymaganiach, jakie stawia się 
przed przyszłymi studentami, i ośrod­
ki informacyjne czynne we wszyst­
kich uczelniach. Pomagają one także 
w wyborze kierunku studiów i udzie­
lają Informacji o wszystkich uczel­
niach kraju.

Tr^eüa dobrze 

przemyśleć
Ukończenie ezkoły średniej i 

rozpoczęcie studiów jest momen­
tem przełomowym dla młodzieży, 
nie tylko dlatego, że rozpoczyna 
się nowy etap życia, ale szczegól­
nie dlatego, że w wyższych szko­
łach młodzież spotyka się z zu­
pełnie nowym, wyższym sposo­
bem nauczania, zaćzyna się przy 
gotowywać do poważnej samo­
dzielnej pracy.

Młodzież, często jeszcze nie 
limie skrystalizować swych zami-

Komisje naszego Wielkiego Konkursu pracują
Do zakończenia Wielkiego Konkursu „Dziennika Bałtyckiego" i 

Związku Zawodowego Pracowników Handlu dla zespołów 'sklepowych 
MHD i PSS pozostały już tylko dwa dni. W konkursie bierze udział łą­
cznie 808 sklepów MHD i 325 sklepów PSS wszystkich branż z trójmia­
sta. A więc szlachetna rywalizacja o zdobycie tytułu najlepszego skle­
pu Gdańska, Gdyni lub Sopotu silnie się rozwinęła.

Ogromna większość kierowni­
ków sklepowych i ekspedientów 
bardzo dobrze -wywiązała się z 
podjętych zobowiązań. W oknach 
wystawowych można zobaczyć ła 
dnie i estetycznie ułożony towar 
sezonowy, w sklepach panuje ład 
i porządek, który przyciąga kli­
entów,

Z przyjemnością robi się zaku­
py w estetycznej perfumerii 
MHD nr 18 w Gdańsku przy Wa 
łach Jagiellońsktoh 60 u zawsze 
uprzejmej ob. Soeharczyk, bądź 
też w sklepie 
również MHD

którym sprawnie i szybko obsłu 
gnie ob. Fotecka.

Miejskie i dzielnicowe komisje 
konkursowe codziennie od rana 
do zmierzchu kontrolują sklep po 
sklepie. I okazało się, że obok do 
brze pracujących sklepów, wywią 
żujących się z zadań konkurso­
wych, są jeszcze takie, które po­
zostawiają wiele do życzenia. Wy 
stawy nie zmienione, brudne i za 
kurzone, w sklepach i ich zaple­
czu panuje chaos.

Da takich wyjątków należą m. łn. 
sklep PSS nr 177 z artykułami sno- myularskmi nr 7 j żywczymi we Wrzeszczu przy ul. Chro 

przy ul. Grun-jbrego z kierów. Pouielskim, sklep owo-

ków studiów powinni dopomóc 
nauczyciele, rodzice i organizacja 
ZMP, opierając się na zdolnoś­
ciach i zamiłowaniach kandyda­
tów, biorąc f również pod uwagę 
ich warunki zdrowotne.

Jest przecież tak wiele in­
teresujących kierunków nau­
kowych, np. biologia, cheania, 
matematyka lub fizyka, które 
można studiować w Państwo­
wej Wyższej Szkole Pedago­
gicznej, kolejnictwo, trans­
port samochodowy i rzeczny 
—_ w Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Szczecinie, odlew­
nictwo i metalurgia — w Ślą­
skiej Akademii Górniczej i 
wiele innych.

Jeżeli nasza młodzież po głębo­
kim przemyśleniu zdecyduje się 
na odpowiadający jej kierunek 
studiów, wtenczas będziemy pew­
ni, że ukończy ona naukę bez 
przerzucania się z wydziału na 
wydział i zasili kadry pracowni­
cze jako pełnowartościowy, twór 
czy element.

(Lig)

Budowa kolei elektrycznej Gdańsk-Gdynia
postępuje szybko naprzód

Na budowie linii kolei elektry­
cznej na odcinku Sopot — Gdy­
nia trwają obecnie intensywne 
prace. Realizując długookresowe 
zobowiązania, podjęte dla uczczę 
nia święta 1 Maja, załogi walczą 
o wykonanie całokształtu robót 
związanych z uruchomieniem po 
łączenia koleją elektryczną Gdy­
ni z Gdańskiem.

Bez przerw w ruchu osobo­
wo - towarowym zakończone 
zostało ostatnio przesuwanie 
sieci torów trakcji parowej na 
stacji Gdynia. Na trasie Sopot 
— Gdynia zakończono budowę 
szeregu obiektów pomocni­
czych, jak wiadukty, tunele 
osobowe i drogowe.

Równolegle z robotami drogo- 
wo - torowymi prowadzone są 
prace związane z montażem i u- 
ruchomieniem nowych podstacji. 
Służba elektrotechniczna PKP za 
meldowała już o zakończeniu mon 
tażn i wprowadzeniu do eksplo­

atacji dwóch podstacji trakcyj­
nych. Dzięki uruchomieniu tych 
podstacji już w nadchodzącym se 
zonie letnim pociągi elektryczne 
z dworca głównego w Gdańsku 
odchodzić będą co 10 minut.

Na trasie Orłowo —> Gdynia po 
sunięte są już daleko prace parzy 
budowie urządzeń energetycz­
nych, ruchu i łączności.

W związku z budową przedłu­
żenia kolei elektrycznej, która w 
myśl założeń Planu 6-łetniego łą­
czyć będzie Pruszcz, Gdańsk, Gdy 
nię i Wejherowo, wyszkolono no 
we kadry motorzystów wozów e- 
lektrycznych oraz służbę elektro­
techniczną i teletechniczną.

Dla potrzeb kolei

Zaciągając warty 1-majowe
realizufą zobowiązania

Do komisji współzawodnictwa pracy przy GPZB bez 
przerwy napływają meldunki o realizacji podjętych zobo­
wiązań jak i o zaciąganiu ,1-majowych wart produkcyjnych.

Załoga budowy w Stoczni Gdańskiej oddała obiekt o ku­
baturze 5.600 m. sześć, na 20 dni przed terminem. Na wy­
różnienie zasłużyli: murarz Józef Cherek, cieśle Hrydziusz- 
ko i Szlachelski. kowal Władysław Richert, majster Fioir 
Sarnowski i kierownik budowy inż. Jerzy Iwanow.

Na budowie 145 w Stoczni Gdańskiej na specjalne wyróż­
nienie zasługuje robotnica Genowefa Tłuchowska, która sy­
stematycznie wykonuje ponad 200 proc. normy.

Brygada stolarska Jana Slaby w stolami nr 1 w Gdań­
sku zrealizowała podjęte zobowiązania (zaoszczędzając przez 
właściwą manipulację 1 m. sześć, drzewa na 10) przed termi­
nem oraz podpisała list gwarancyjny na wykonanie robót 
be» żadnych usterek 1 braków.

W Warsztatach Mechanicznych w Sopocie brygada ślu­
sarska Zdzisława Cioska skróciła termin wykonania mon­
tażu bram o 10 dni.

Załoga budowy B w Stoczni Gdańskiej zobowiązała stę 
wykonać plan produkcyjny za I półrocze br. w 110 proc,, 
podpisując list gwarancyjny na jakościowe wykonawstwo.

Rada Kobiet w GPZB zaciągnęła wartę, zobowiązując 
się skrócić termin podjętych długofalowych zobowiązań o 
2 dni oraz podnieść aktywność i dyscyplinę pracy wśród 
kobiet na wyższy poziom. Wyróżniają się w tej pracy Jad­
wiga Kielan, Irena Siepsduk i Janina Jafkiewicz.

Młodzieżowa brygada ślusarska Niesiewicza z Bazy 
Sprzętu skróciła termin wykonania nadwozia przy samocho 
dzie pogotowia technicznego © 6 dni oraz skróciła cykl pra­
cy przy wykonaniu obrotnic nakładowych również o 6 dni.

Załoga warsztatów mechanicznych w Sopocie zaciągnę 
ła warty, wykonując 23 zobowiązania, z których zrealizo­
wała już 16, skracając cykl robót o 48 dni roboczych. Szcze 
golnie odznaczają się tu ZMF-owey jak np. ślusarze Śwląt- 
kowiak, Mazur, Sobczyk i inni. Brygada Kazimierza Woj­
tasia wykonała 10 ciężkich drzwi na 6 dni przed terminem.

W. Giryn 
korespondent

M iOAWHi 1wzMy&rzmjcż
Pozdrowienia l-majowe (pocztówka przedstawiała czerwo,

!ne goździki i przy nich widniał 
Spotkałam Jankę. Bym barto* «napis: „Pozdrowienia pierwszo^ 

zadowolona, majowe".
— Nawet nie domyślisz się, ©oj __ widzisz, to jest niespodzian 

dzisiaj „zdobyłam" — powledzia- ja|ęą przygotowało nam Arty
ła na powitanie z chytrym uś­
mieszkiem i otworzyła torebkę. 
— Popatrz jakie to ładne — do­
rzuciła i podała ml kolorowe 
kartM pocztowe.

„Niech żyje 1 Maja" — prze-] 
czytałam napis pod rysunkiem \ 

elektrycznej przedstawiającym rozwinięty czer
wznoszone są w Gdańsku i w wony sztandar na błękitnym tle. 
Gdyni poważne magazyny mate-]Z drugiej kartki spojrzały na 
riałowe, wielka elektrownia, warjmni« roześmiane dzieci, powie- 
sztaty napraw taboru dtp. walące chorągiewkami. Trzecia

—we .  , ! eowy nr 207 w Oliwie z kierownikiemwaldzkiej <6 we Wrzeszczu, (Arendtem, sklep MHD nr 93 % artyku
•Jam! żelaznymi w Gdańsku przy Pod- 
! walu, którego kierownikiem jest ob.
I Maksymiuk i sklep piekarniczy PSS nr 

153 w Gdańsku nrzy ul. Elbląskiej z 
kier. Kowalska. Zespoły tych sklepów 
zgłosiły się do konkursu i z miejsca 
..zapomniały“ o nim, jak i o tym. że 
kwiecień jest miesiącem szczególnie 
«oświeconym czystości i generalnym 
porządkom.

Wojewódzka komisja konkurso 
wa już jutro, w sobotę, ostatecznie 
rozstrzygnie, jakie sklepy zwycię 
■żyły w naszym Wielkim Wiosen­
nym Konkursie, a potem (termin 

Teatr Kameralny - Sopot „Cyru- podamy osobno)% nastąpi wręcze­nie sewilski" — godz. 19—21,45. , ' ___fta _______ »-s

„Świerszcz
TEATRY

Teatr Wielki - Gdańsk 
Ea kominem“ — godz 16,30—1Ö, kon­
cert symfoniczny PFB — godz. 19,30.

Teatr Dramatyczny - Gdynia — 
„Sorawa rodzinna“ — godz. 19—21.20

KINA
GDAŃSK - WRZESZCZ — „Bajka“

— „Pocałunek na stadionie“ 
godz, 16, 18, 20, ..ZMP-owiee“ — ..Wielka 
przygoda", g. 16. 18. 20, NOWY PORT
— „Marynarz“ — „Dziewezvna ze Sło­
wacji“ — godz. 18. OLIWA —• „Del­
fin“ — „Bói skończy się jutro“ — 
godz. 16. 18, 20.

SOPOT — ..Bałtyk“ — „Akcja B“ — 
godz 15.30, 17.30. 19.30. „Polonia“ — 
„Snieniony nurt", godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — ..AttanOc“ — ..Cesarski 
piekarz“ 1 s. —■ godz. 15.30. 17,30,19,30. 
„Goplana" — „Przysięga“ film w o ryg. 
wers!i — godz. 16, 18. 20. „Warszawa"
— „Cesarski piekarz“ Is. — godz. 16, 
18, 20. CHYLONIA — „Promień“ — 
„Gęsi Baby Jagi." —- godz. 18, 20. GRA 
BóWEK — „Fala" — „Dolina śmier 
ci" — godz. 18. 20. ORŁOWO — „Nep­
tun“ — „Na odsiecz Carycyna“ — godz 
18 20 FOTOPLASTIK«>N, ul. Władys­
ława TV 28 — „Wersal“

WEJHEROWO — „Świt“ — „Druży­
na“. LĘBORK — „Freaata“ — „Krą­
żownik * Wareg“. PRUSZCZ — „Kra­
kus“ —- „Panna bez posagu". PUCK — 
„Mewa“ — „Torpedowiec nieugięty". 
JASTARNIA — „Hel“ — Kwiat miło­
ści“,

APTEKI DYŻURNE 
od dn 18. IV — 2'* IV,

GDANSK - ul. Długa 54/56 — tel. 
351-06, NOWY PORT — ul. Ollwska 
82'4 — tel. 415-75. ORUNIA -- ul 
Jedności Robotnicze! 111 — tel
347-27 OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
teł 427-02. WRZESZCZ — Ul Gnm 
wałdzka 36 — tel, 428-32. S0PÖT — 
ul RtsUmł 715 — tel 522-76, ORT OWO
— iii Boh Smilnzradu 6$ — teł. 01-24 
GDYNIA — Płee Kaszubski 10 — t&1 
20-92 GR ABÓWEK — ni. Czerw. Kosy­
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANRK-WRwr-s-zcw — Ratunkowe' 

} _ teł 41-ono i Ó9 Grun­
waldzka 2. czynne cała dobó Dziecięce
— tel. 09 od g. 19 do 7. GDYNIA, rat 
•— Skwer Kościuszki 14. tel. 10-00,

STRAŻ POŻARNA — toVfonv:
Gdańsk; 08 Gdynia: 08, Sopot:

511-00.
odczyty

Dnia 25 bm. o godz. 15.30 w Gdań­
sku w lokalu przy Al. Rokossowskie­
go 46 wygłosi odczyt inż. Z. Czołow- 
ski nt. „Prąd stały czy zmienny na o- 
kretach“.

Dnia 25 bm, o godz. 18 w audito­
rium maximum Poltiechniki Gdań­
skie! odbedzdg sie odczyt popułaTOO-na
ukowy dr K, Zltftnitię&iCZ» mO JMe-y*

nie cennych nagród na uroczystej 
wieczornicy, w czasie której zwy 
deskie zespoły sklepowe spotka­
ją się również z przedstawiciela­
mi wydziałów handlu prezydiów 
MRN Gdańska, Gdyni i Sopotu, 
•ze swymi dyrekcjami i przedsta­
wicielami prasy, (Lig.)

Stanisław Zieliftsk!

Zebranie Komitetu Obwodowego Kr 158
Frontu Narodowego

w Gdyni
Komitet Obwodowy Nr 158 

Frontu Narodowego w Gdyni za­
wiadamia mieszkańców swojego 
obwodu, że w dniu 24 bm. o go­
dzinie 18.30 w świetlicy szkoły 
podstawowej przy ul. Witomiń- 
skiej odbędzie się zebranie miesz 
kańców obwodu, na którym zo­
stanie wygłoszony odczyt o życiu 
i działalności Józefa Stalina.

Odczyt w Klubie TFP-R
W Okręgowym TPP-R we Wrzeszczu 

przy ni. Kniewskiego 15, prelegent z 
Wojewódzkiego Koła Prelegentów ob. 
Marczewski wygłosi 24 bm. o godz. 18 
odczyt pt. „Pierwszy światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju“ W części ar­
tystycznej wystąpią zespoły świetlico­
we WPK GG.

Wiosna w gdańskim parku,»

fot. f, Rydzewski

styczne Wydawnictwo RSW „Pra 
sa“. Pocztówka kosztuje tylko 30 
gr i można je nabyć we wszyst­
kich kioskach PPK „Ruch“.

(TA)

Hurt, czy detal?
Jeśli komuś potrzebny jest pa­

pier przebitkowy w ilości od 1 ry 
zy (2 kg) wzwyż, może się wer 
zaopatrzyć w PDT w Sopocie.

Gorzej natomiast, jeśli ktoś 
chce kupić mniejszą ilość papie­
ru, np. 30 dkg. Zamiast papieru 
otrzyma odpowiedź:

— Papier przebitkowy' sprzeda 
.jemy tylko na ryzy.
| Na pytanie dlaczego, sprzedaw 
I czyni odpowiada:

— Ja nie wiem, takie jest po. 
j lecenie kierownika.
' Może w takim razto kierowni­
ctwo PDT odpowie, czy take po ­
stępowanie jest słuszne, bo nam 

j się wydaje, że nie.
(zh)

m
dtlmiaey PP

— Słyszycie? Mówią po polsku.
Umilkli porażeni odkryciem. Żołnierze przeszli dalej. Zapisy­

wali numery wagonów, liczyli piecyki i skrzynie na opał. Wszyst­
ko musiało powrócić na amerykańską stronę.

— A co my tak patrzymy i patrzymy? Transport dalej me 
idzie. Stać będzie do wieczora. Trzeba wysiadać czy jak?

— Jakże wysiąść, kiedy zapchali drzwi i mędrkują!
—- Właśnie! Pocą się chłopcy niby w lipcu. Dziecku dech za­

tyka.
— Wysiadać! Wysiadać!
— Zeskoczył i zadowolony! Podajże rękę! ^ *
Mężczyźni mocniej nacisnęli pilśniowe kapelusze, które, za pa­

pierosy pokupowali. w Pradze, j skakali na udeptany śnieg. Za 
nimi kobiety. Od wagonów na razie nikt nie odchodził z uwagi na 
rzeczy. Obrotniejsi zajadali już kiełbasę i popijali herbatą z ara­
kiem. Wszyscy patrzyli ciekawie na baraki ustawione tuż za sta­
cyjką. na "wyblakłe flagi i portrety przybrane zrudziałą jedliną. 
Tran^oort nie był pierwszy.

Wtem od strony szosy zawarczał samochód. Z klekotem łań­
cuchów zajechała ciężarówka wioząca orkiestrę. Żołnierze chwilkę 
przytupywali,dla rozgrzewki i zabijali ręce. A potem stanęli czwo­
robokiem naprzeciw wagonów .Kapelmistrz dał znak. W skąpym 
słońcu wspaniale zalśnił mosiądz. Pisnęły trąbki i zahuczał 
bęben.

Jeszcze Polska nie zginęła,
Kiedy my żyjemy,
Co nam obca przemoc wzięła,
Szablą odbierzemy.

Ludziom tchu zabrakło, Melodia walnęła po sercach i zamgli­
ła oczy. Słuchano, ą słońce świeciło wprost w twarze tak prze­
nikliwie. że j mężczyźni wyciągnęli chustki.

.Mam, mam Dabrows&U/ , *

Kobiety pochwyciły pierwsze. Bardziej nawykłe do wzruszeń 
ozwały się śmiało i „złączym się z narodem“ śpiewali już wszyscy, 
prowadząc orkiestrę od zwrotki do zwrotki.

— Marsz, marsz!... Do Polski!... — huczała pieśń coraz głośniej 
Kto myślał inaczej, krył się w rozrzewnionym tłumie. Przez łzy 
każdy każdemu wydawał się bratem, na dziś i na zawsze.

Tański stał obok urzędnika PUR-u, który przemówić miał za­
raz po orkiestrze. Popatrzył jednak po twarzach i machnął ręką, 
by grano dalej krakowiaki, kujawiaki.

— Teraz są w Polsce. Chodźmy, kapitanie, już po wszystkim. 
Nie pierwszy transport spotkałem, ale przy każdym skrzypi serce 
i wzrok się psuje. Wiecie, tu „Jeszcze Polska“ brzmi jakoś inaczej.. 
A może rozklejam się na starość? Pan od wojny poza krajem? Pa. 
miętam pańskie artykuły. Ho, ho! Toż były rewelacje! Biły pałką 
w łeb, ale mówiąc szczerze, mało kto panu wierzył. Więc to tak... 
Jednak prawda...

Tański skinął głową. Nie wdawał się w rozmowę. Trudno po­
mieścić wszystko w paru słowach. Daleka droga podobna do wy­
kresu gorączki ciężko chorego człowieka... Od Berezy do Ałma Aty, 
od Iranu do kamiennej pustyni Knanaquinu. Potem Palestyna, 
Syria... Manewry w górach Judei... Znów pustynne piaski. To już 
Egipt. Wreszcie front włoski. Wreszcie —- Polska.

Długo była odległym celem trudnej walki i oto jest. Im dłużej 
poza krajem, im dalej od ojczyzny, tym prędzej wspomnienia zmie 
niają się w obrazy, a te urastają z czasem do symbolu. I towarzyszą 
wędrówce po rozległym świecie. Wystarczy potem pomyśleć „Pol­
ska“, by ją zobaczyć tak wyraźnie, jak widzi się szyldy w obcym 
mieście lub krajobrazy obcych stron. A kiedy w drodze powrotnej 
przekroczy się granicę, obrazy giną zmyte falą prawdziwych wspom 
mień. Zapomniane imiona sprzed lat są znowu blisko i choć się do­
brze wie, że wiele zmian i dużo upłynęło czasu, myśl mimo woli 
biegnie w przeszłość. Nie zrozumie, to nie wracał, kto nie 
tęsknił i tęsknotą nie żył.

— Wstąpcie do mojej klitki. Repatriantów zostawmy w spo­
koju. Po cóż przypominać im obóz, długie namysły, zwlekanie. Po 
co krążyć wśród nich jak wyrzut sumienia? Hej, kapitanie! Wzię­
ło i was. Gadam, gadam, a wy ani mru-mru!

Tański myślał o bracie, który powikłał mu życie jednym bez­
myślnym żartem. Oczywiście, tyle w tym winy Jacka, ile kobie­
cej ambicji, O tak, Ona ufała tylko ambicji,*

■ . *Ciąg dato oastanit ^ ^

Ql/

iftrwały człowiek
Wiadomo, że ludzie, którzy mię 

szkają w 'pobliżu teatru — na ^ 
rzadziej do niego chodzą. Wiad< • 
mo również, że w pełni sezonu let­
niego mieszkańcy Wybrzeża odróż­
niają się od letnikóio białością li­
ca — ponieważ najmniej uczęsz­
czają na plażę. Wiadomo wreszcie, 
że najkrótsza droga bywa naj­
dłuższą i najuciążliwszą:.

O tych życiowych zjawiskach, 
uogólnionych w ostatnim przykła­
dzie, przekonał się lostatnio Od­
dział Gdański Związku Literatów 
Polskich, który posiada siedzibę w 
Somcie. Nie chodziło bynajmniej 
o kino, chociaż członkowie Zwio/.&- 
ku istotnie rzadko z niego korzy­
stają, ani też o plażę, która dla 
nich także jest luksusem w naj­
skwarniejsze lato. Chodziło nato­
miast o przewodniczącego Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Sopocie, do którego chciał 
się udać przewodniczący Zarządu 
Związku w różnych sprawach, do­
tyczących pracy literatów.

Chciał —- jednakże o dobrych 
chęciach lud już się wypowiedział 
w znanym przysłowiu. Cóż bo­
wiem z jego dobrych chęci, skoro 
od kilku tygodni telefoniczne i na­
wet osobiste -— próby ustalenia 
terminu nie dają żadnego rezul­
tatu. Przewodniczący MRN w ża­
den sposób nie może znaleźć chwil 
ki wolnego czasu, lub tak przy­
najmniej zapewnia jego sekreta, 
riat. O umówieniu się naprzód, •— 
ani mowy! Wpraivdzie uprzejma 
sekretarka, proponuje, że może 
ona potrafi załatwić pewne spra­
wy, ale wytrwały literat uparł się, 
że musi dotrzeć do ojca miasta.

Ciekawe, czy to mu się uda? 2
' h m
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ŚMIAŁO i szczerze
OLACZE6Q

- Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycznego w 
Kartuzach mimo wyraźnego polecenia Central} Przemysłu 
Ludów ego i Artystycznego w Gdyni nie przyznała pół etatu 
luków a°WniCtW° brysadzis*ce hafc«arek ob. Ptachowej z

•* * «

...administracja domów rej. 2 przy ul. Wąskiej i Dziel­
nicowy Komitet Blokowy przy ul. Chopina w Tczewie nie 
rozpatrzyły dotychczas zażalenia wniesionego przed kilku 
tygodniami przez ob. Zbigniewa Paradowskiego zamieszka­
łego przy ul. Starej nr 2? Ob. Paradowski domagał się 
postępu do suszarni bielizny i przyznania piwnicy, w przy- 
ffziaje których został pominięty przez blokowego. Dlacze­
go obie instytucje nie wykazały żadnej trosk! o żywotne 
sprawy obywatela?

Ciyja to wina?
Tsk każda instytucja, i Woje- 

\vóa#ka Stacja Pogotowia Ra tun 
Iłowego prenumeruje gazety, za­
mawiając jo, oczywiście, przez 
pocztę.

Wszystko byłoby w porządku,

f_ P°caątku miesiąca do dnia 
5 bm- nie przysłano ani jednego 
egzemplarza, potem do 13 gazety 
przychodziły, a 14 i 15 znów po­
gotowie nie otrzymało ich.

Tego rodzaju niewy wiązy wa­
rne się ze swych obowiązków 
przez pocztę, podważa zaufanie 
do tak poważnej instytucji i za­
razem — w dużej mierze — ha­
muje rozwój czytelnictwa. RED.

iSÖlEEai

gdyby nie fakt, że prenumerata, 
wpłacona w Urzędzie Pocztowo - 
Telekomunikacyjnym nr 6 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, przynosi 
dosyć ciekawe efekty, bo właśnie 
niedostarćzanie gazet, jak to się 
zdarzyło z „Dziennikiem Bałtyc­
kim“.

JESZCZE NA TEMAT CZYSTOŚCI 
W Oliwie przy ul. Obrońców Wester 

platte 14 leżą na widocznym miejscu 
— choć pozostawione, prawdopodobnie 
nie w celach dekoracyjnych — zwały 
starej, zużytej po remoncie papy. Aby 
było „ładnie“, dopełnia widoku kupa 
gruzu z przestawianego w grudniu ufo. 
roku pieca i na dodatek... nawóz.

W tych warunkach można by za­
prowadzić nawet „racjonalną hodowlę" 
szczurów, której mogliby patronować 
zamieszkujący w tym domu dwaj 
przedstawiciele komitetu blokowego.

Posesja nr 13 przy tej samej ulicy 
ńie ma żadnego ogrodzenia, a żałosne „Zryw1

: szczątki starych żelaznych sztachet 
czyhają ostrymi szpikulcami na tifora- 
nie nieświadomych zasadzki przechod­niów.
„ARTOS“ W ŁEBIENIU

I do Łebienia zawitał „Artos“, o 
czym z radością donosi nasz korespon­
dent ob, Józef Kaleta. — Program wy­
stępu spotkał się z uznaniem mlejsco 
wej ludności, a przede wszystkim pra­
cowników PGR Rozgórz i chłopów — 
spółdzielców, którzy z niecierpliwością 
oczekuj a następnego przyjazdu ekipy 
„ArtosuH.

Gdyby choć raz w miesiącu — tak 
jak kino objazdowe, docierał i „Ar- 
tos" — mieszkańcy Łebienia i okolic 
mieliby godziwą rozrywkę po pięk­
nym trudzi* ii---, -onv r

Młodzi stoczniowcy
sta warci® 1-ma|cwej

A. K. — Tczew. Nowe prawo rodzin­
ne^ (ustawa z 27 czerwca 1950) zostało 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw nr 34. 
pos. 308,. natomiast spadkowe (dekret 
z 8 października 1946) w Dzienniku 
Ustaw nr 60 poz. 328.

Jan Fijewski. Organizacja Imprez 
spor «owych dla uczniów szkół zawodo­
wych będzie się obecnie zajmowało no 
wopowstałe zrzeszenie “ sportowe

Ml# uczczenia święta 1 Maja

Załogi maszynowe trawlerów
zaoszczędzą powaine ilości paliwa

-/Jhza się J Maja, wielkie święto klasy robotniczej. W prze- 
< ecimu swego święta robotnicy całego naszego kraju spontanicznie 
naciągają Marty 1-majowe. Nie pozostają w tyle robotnicy Wy­
brzeża —- portowcy, stoczniowcy, marynarze i rybacy.
.,^‘^0 Warty 1-majowe za-1jednostki postanowiła zaoszczę- 

C icignęli. rybacy dalmorowskich j dzić w ciągu bm. 5 ton węgla i 
r’*« er°W' Pala.c?e Uwiera „WE! II kg smarów j oliwy oraz wszy- 

iA postanowili dla uczczenia | stkie drobne remonty wykonywać
swojego święta zaoszczędzić w 
bieżącym miesiącu 20 ton węgla.
Załoga trawlera „PEGAZ" zobo­
wiązała ^ się m. in. co piąty rejs 
odbywać na zaoszczędzonym pa­
liwie.

Załoga pokładowa trawlera 
„KASSJOPEA" zobowiązała się 

. pi Ty §o towa ć c a łkowi cie s w oj a

we własnym zakresie. Palacze za-

S dni łownych przepracować na 
zaoszczędzonym paliwie oraz pro 
wadzić dalej oszczędną gospodar­
kę materiałami pędnymi Wszel­
kie możliwe remonty załoga po­
stanowiła wykonywać vre włas­
nym zakresie, aby skrócić do mi­
nimum postój statków w porcie. 

Wartościowe zobowiązanie pod

Dalmcmi“
I smariw
jest już w 60 proc., załoga reali­
zuje już od 5 bm. (cz)

Na apel Saja o podjęcie zobowiązania produkcji bezbrak© 
wej, jako jedna z pierwszych w Stoczni Gdańskiej odpowie 
działa młodzieżowa brygada im. Kościuszki, kierowana przez 
Józefa Swidzewskiego. Brygada ta, pracująca przy montażu 
sekcji na kadłubach (pochylnia A) pragnie w ten sposób 
uczcić zbliżające się święto klasy robotniczej —- 1 Maja 
i postanowiła również nie opuszczać stanowiska roboczego 
przed wykonaniem planu dziennego. Dzięki dobrej organi­
zacji pracy brygada Swędzewskiego wykonuje przeciętnie 
220 proc. normy.

Należy zaznaczyć, że członkowie brygady, to ZMP-ow- 
cy, a brygadzista był delegatem na Zlot Młodzieży w War­
szawie.

Na zdjęcia stoją od lewej: brygadzista Józef Swą- 
dzewski, Julian Mika, Ryszard Araucz, Jerzy Szurek 
i Bolesław Smyk.

Fot. L. Szklarski, Gdańsk

Przed międzynarodowym turniejem szermi erczym w Bandawte
%x t ry r, -   t *  « . .« .».«• m » -. _ __

logi maszynowej ob. ob. Jaszew-j.ięła załoga statku - bazy „MOR- 
ski, Szczepaniak i Kopczuch, po- SKA WOLA“, postanawiając wy- 
stanowili palić w czasie rejsu na konać generalny remont klasowy 
starych rusztach. 'pomocniczego silnika, przez co

Załoga maszynowa lugrotrawle zaoszczędzi 8.500 roboczogodzin. 
ra „DERKACZ“ zobowiązała się Zobowiązanie to, które wykonane

jedno^ a» remontu>^^«-'111 rybaków indywidualnych
p Z!^ konserwację sprzętu.; 26 dalszych załóg kutrów I jednostki rybackie z Władysła- 
:,U't t0/v°ea faszyiKWa_i tego!rybołówstwa indywidualnego włą’ wowa. Załoga kutra „Łeb 15“ z 

?J ołcona konserwacji na-iczyło się do wielkiej fali zobo- j szyprem Miakiszem poświęci na 
u oraz zaoszczędzi w bm 30jwiazań 1-majowych. połowy 3 niedziele do końca I

v ii '^ nakładowa trał Zgodnie z rzuconym przez szy- półrocza br. Dwie niedziele na
j* ’’ DŁKANIA“ zobowiążą-1 pra Piechockiego hasłem, ryba połowy poświęcą załóg; „Wła 5“ 
« się reperować we własnym za-j cy indywidualni będą obecnie; z szyprem Józefem Działkow- 

resie sieci, zniszczone do 70! walczyli o podniesienie jakości i skim, „Łeb 4“ z szyp. Kiemen - 
proc., zas załoga, maszynowa tej I dostarczanej ryby i podniesienie; sem Kwidzyńskim, „Gdy 20“ ?.

“  --------- - I jej wartości. szyp Zygfrydem Krukowskim,
Pr^ra Załoga kutra „Wła 55“ z szy-! zaś 1 niedzielę na połowy pośwje
r _*’e lUłytAjfCIcia prem Augustynem Białkowskim cą załogi: ..Wła 40“ z szyp A!oj

Wykorzysta 2 niedziele na po- zym Dettlaffem, ..Wła 80“. ..Wła 
Iowy j przyspieszy o 7 dni re-i 21“. z szyp. Pawłem Smitkiem i 
mont. swej jednostki sposobem „Wła 9“ z szyp. Romanem Tren

’ dlem. Ponadto zobowiązania pod 
podpisały w jęły bazujące we Władysławo- 

' dniu wczorajszym liczne dalsze i wie kutry
----------- -—j „Wła 14“

„Wła 10“.

W Zakopanem w ośrodku srkolenlo 
wym. GKKF na Bystrem przebywała 
na 10-dniowym obozie kondycyjnym 
kadra szermiercza Polski, przygotowu­
jąca się do Międzynarodowego Turnie 
Ju Szermierczego w Gandawie, który 
odbędzie sie 26 bm. Trenerami kadry 
szermierczej byli: Kevey, Fokt i Wój­
cicki.

W rozmowie % przedstawicielem PAP 
przewodniczący sekcji szermierczej 
GKKF ob. Fiński oświadczył, że w tur 
nieju szermierczym w Gandawie re­
prezentacja Polski walczyć będzie jedy 
nie w' szabli.

Start w Gandawie będzie jednocześ­
nie przygotowaniem naszych reprezen­
tantów' do udziału w drużynowych i 
indywidualnych mistrzostwach świata 
w Brukseli, które odbędą się w lipcu br.

w Polsce ludowej 
ie s t zaszczytem.
Młodzieży, wstępuj do wyższych sospMar?zym. 

szlcół pedagogicznych! Zobowiązania

Na zakończenie obozu w Zakopa­
nem odbył się eliminacyjny turniej 
szablowy. Do finałów szabliści walczyli 
w grupach systemem każdy z każdym, 
a w finale systemem pucharowym.

Na turniej wr Gandawie drużyna poi 
ska wyjedzie samolotem z Warszawy w 
dniu 24 bm. w następującym składzie:
Zabłocki, Suski, Pawlas i Pawłowski.
Drużynie będą towarzyszyć trenerzy) . ----- ----**-.
Kevey i Popiel oraz sędzia Nawrocki, ‘dzień 21 czerwca br.

Zmiana terminarza 
i ligi

W związku z przygotowaniami 
piłkarzy polskich do meczu z 
ZSRR spotkania o mistrzostwo 
I i II ligi oraz rezerw I ligi wy­
znaczone kalendarzem imprez na 
26 bm. zostały przełożone na

Przed V! Międzynarodowym Wyścigiem Pokoju
nie kolarzy Triestu.Komitet Organizacyjny VI Wy 

ścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland“ i v „Rude 
Pravo“ otrzymał imienne zgłoszę

Mawy kryty basen we Wrocławiu

PiATEK — 24. 4. 1053 
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz:. 6.15 — Kom. PIHM. 6.17 — Przy 
pomiń a my rolnikom. 6.20 — Spółdziel 
hia przed mikrofonem. 6.30 — DZIEŃ 
NIK. 6.45 — Muzyka. 7.5Q —- Stan po 
sody. 7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka. 
8,35 — Serwis CZRM dla rybaków. 
11.40 — Komunikaty. 11.45 — Glos ma 
ją kobiety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 
— „Na swojską nutę“. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Koncert. 13.15 — Ko 
munikat PIHM. 13.16 — c. d koncer­
tu. 13.40 —‘Polska muzyka fortepia­
nowa. 13.55 — Komunikaty. 14.05 — 
Informacje. 14.10 — Aud. dla klas
I—U. 15.00 — Muzyka lud. 15.09 —

Wspom- i
Aud. dla!,.Wła 12“ 

„Wła 2“

..Wła 42“, 
„Wła 58“, 
„Łeb 25“. 
..Wła 48“ 

„Wła 29“.

„Wła 56“. 
„Wła 11". 
..Wła 31“. 
„Wła 75“.

Zobowiążą

Kom, o stanie wód. 15.10 
nienia o Marksie. 15.30 ■ 
dzieci. 16.00 — Wszech. Pad. 16.20 
Muzyka symf. 17.20 — Muzyka kaszub 
ska, 17.35 — „1 Maja w Czerwonej 
Gdyni“ — aud. literacka. 18.00 — Kwa 
drans chopinowski. 13.15 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.30 — Pog. przv 
rodnicza. 18.40 — JÓZEF STALIN I JE 
GO DZIEŁO“; 13.55 — Muzyka. 19.20 
— Poradnik językowy. 19.30 — Muzy­
ka i akt. 20.00 — Blokada ode. pow.
Wiery Kotlińskiej. 20.20 — Polska mu
zyka operowa. 20.58 — ____  . ___
21.00 — dziennik 21.26 — Wiad. giem. które m. jn. zobowiązują

poświęcenia na połowy 
RM dla rybaków. 22.20 — Polska mu- j «woch niedziel do końca czerw- 
zyka kamer. 22.35 ~~ Muzyka tan. Ca br. Załoga „Gdy 177“ z szyp.
ZO.XÖ — Czajkowski — sonata forte-? Pawłem Skflpykp aft^wiee?pianowa 23.50 — OST. WIAD I r*WItm »ho.czKe posw ięc, na

W bazie gdyńskiej 
nia zgłosiło kilka dalszych załóg 
rybaków indywidualnych. Sa tej 
„Gdy 9“ z szyp. Anastazym Kon' 
kołem. ,.Gdv 23“ z szyp. Łeo-j 

i _ ^ nem Maciuszenko i „Gdy 61“ z!
Kom,4 piHM: szyprem Augustynem Semmerlin

połowy 4 niedziele.

Są to nastę 
pujący zawodnicy: Polletti, Di
Luciano, Donadel. Dreossi, Mo- 
setti, Orso cmaz rezerwowi Sossi, 
Tomas, Vrabcz i Zucca. Kierów 
nikiem drużjmy będzie Bartoli, 
trenerem zaś Com ar.

! Kilka ekip zagranicznych u- 
I stajiło już termin przyjazdu do 
I Bratisławy, gdzie nastąpi start 
I do VI Wyścigu Pokoju. Kojarzę 
NRD x->rzybyli już w dniu 21 bm., 

j Francuzi oraz Duńczycy przyla- 
| tują samolotem 25 bm„ Finowie 
| 26 bm., a drużyna Belgii w dniu 
i 27 bm. Również 27 bm. przybę 
I dą ekipy Triestu. Austrii i 
I Włoch oraz Węgier, Rumunii i 
I Bułgarii

We Wrocławiu oddany został do użytku nawy kryty basen pływacki 
odbudowany wysiłkiem załogi Fabryki Wagonów Pafawag, przy współu­
dziale Rady Głównej ZS Stal. Nowy basen ma 20 m długości, 3,80 m 
szerokości i jest nowocześnie urządzony.

Na zdjęciu fragment basenu.

3 bokserów Belpii 
watezyć będzie 
w Warszawie

Do Mistrzostw Europy w bok­
sie Belgia zgłosiła tylko trzech 
pięściarzs*.

Są to CANIPEL w piórkowej, 
VLAEMINEK w półśredniej i 
VAN der KEERE w lekko- 
średniej.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów7, techników z praktyką w zakresie ro­
bót wodn. - kanaliz., drogowych i torowych na 
stanowiska kierowników grup robót, kierowni­
ków robót, techników budowy i inspektorów 
technicznych, ora z mistrzów przyjmie zaraz Zje­
dnoczenie Robót Inżynieryjnych Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu, ul. Świetosławska 12. 
(Informacja:, nr teł. Poznań 26-16). W/w roboty 
prowadzi się na terenie województwa szczeciń­
skiego. koszalińskiego, bydgoskiego i poaaiań- 
ekięgo. 705-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDA t

Młodego recytatora, uzdolnionego muzycznie po­
szukuje pilnie „Artos“. Sopot, Chopina 41.

713-K

DŁZY wybór samodziałów 
poleca: Warsztat Tkacki. — 
Szyperski. Warszawa, Sos­
nowa 8. 679-K

FORTEPIAN sprzedam
(skrzydło). Gdynia, War­
szawska 16 na. 4, 3022-K
DUz.4 maszynę krawiecką 
;,Słngeraf< w dobrym stanie 
sprzedam. Gdynia, ul. Reja 
5 — 1. 8023-G

Głównego księgowego oraz starszego księgowego 
dla działu skupu przyjmie od zaraz na dobrych 
warunkach Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“ w Wejherowie, ul. Wałowa Nr 25.

712-K

SPRZEDAM maasynę gabi- 
! netową „Singer'1 — stan do 
jory. Wrzeszcz, ul. Kraszew- 
! sklego s — i (obok L-otni- 
jskań________ 3083-G
SPRZEDAM młóckarńlę, sno 
powiązałkę, śrutak, sieczka? 
nię, motor elektr. 10 PS i
rożne narzędzia rolnicze. _
Literski, Knie wo, poczta 
Zamostne. 63Ó-P

ski, (mogą być -używane), 
względnie barak na rozbiór 
kę. Kasperski Stanisław — 
Gdynia, 3 Maja 37. tel. 
25-49. 3021-G

LOKALE
2 POKOJE kuchnią, duży 
ogród oraz działka przy 
dworcu Chylonia, Chylońska 
142 — 3 zamienię na 2 po­
koje kuchnią w Gdyni. Tel. 
97-50. 3020-G

OBWIESZCZENIA

OSTRZEŻENIE
Wobec kradzieży u poborcy skarbowego w 

dniu 17 kwietnia 1953 roku kwitariusaa urzędo­
wego nakładu Seria D., zaopatrzonego pieczęcią 
okrągłą z napisem: „Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku“ (5), Prezydium M. R. N. 
w Gdańsku unieważnia pokwitowania od Nr 
218.955 do Nr 219.000 i ostrzega przed przyjmo­
waniem pokwitowań posiadających w/w unie­
ważnione Nr Nr kwitów przy płaceniu jakich­
kolwiek należności do rąk inkasenta.

Jednocześnie uprasza się o legitymowanie 
inkasentów lub poborców oraz badanie podsta­
wy prawnej poboru należności pieniężnych.

Wydział Finansowy 
Prezydium M. R. N. w Gdańsku 

.695-K ! «t

DUŻY pokój z balkonem 
w centrum Gdyni zamienię 

'na IV2 pokoju z kuchnią 
w Gdyni. Zwrócę koszty rei 
montu. Oferty pod ..3027“, 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdynia. 3027-G

BILARD ameryk. zegarowy, 
nomplWny snrżedam. Of er 
ty: Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk, „Bilard“. 629-P

; KAWALER - inżynier, po- 
I szukuje niekrępuj ącego, u- 
j meblowanego pokoju we 
! Wrzeszczu. Wiadomość — 
i Wrzeszcz, Kilińskiego 39 
im. 1. 3076-G

WOLNE P O SA D V

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną Politechniki Gdań­
skiej, ” kartę meldunkową, 
potwierdzenie 0 złożeniu an 
kiety na dowód osobisty na 
nazwisko Dubiel Edward.

3053-G

KARP OSA L SÖL OWOCOWA MUSUJĄCA.
Działa łagodnie przeczyszczając®, reguluje 634-K

trawienie.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.

ZGUBIONO pokwitowanie
zdania ankiety na dowód 

! osobisty, kartę meldunko- 
jwą, leg. Zw. Zawodowego 
na nazwisko Ludka Halina.

3026-G

DR Duszyńskiemu Lechowi, j operacji, składam wyrazy
lekarzowi rejonowemu — j wdzięczności, uznania _
Sopot za serdeczną bezinte- j Święcicka. 632-P

cławiu - Stabłowiee, ul. Ta 
trzańska 10, poszukuje swej 
żony Marii z domu Badow­
ska - Dominas, ur. 1910 r. 
do sprawy rozwodowej,

713-K
wą opiekę, dzięki której do- jDOMINAS Lucjan, zamiesz- 
pomógł mi uzyskać zdrowie | kały przed wojna we wsi 
po kilkuletnich cierpieniach |Cumań pow. Równe obec- 
— uchronił od niechybnej nie zamieszkały we Wro-

ZGUBIONO pokwitowanie
zdania książeczki wojsko­
wej w PLO na nazwisko 
Rose Jerzy. 3025-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Syrocki Jan i 
Leokadia. 3030-G TABELA WTGIARTCB

6 Krajowej Loterii Pieniążnej
4 Dzień ciągnienia IV rzutu 6 K.Ł.P. dnia 21 kwietnia 1953 r.

Wygrana zł 120.000 padła na Nr Wygrane po z! 1000 padły na Nr 
Nr 116431 Nr 846 1244 1327 2338 2427 3864

ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Anusiak 
Stefania. 3035-G

GENOWftFA Obiedzińska za 
gubiła kartę meldunkową,!

SPRZEDAM łóżka, kuchnię 
gazową, lustro stojące. So­
pot, Powst. Warszawy 65—3 

633-P

! POTRZEBNA pomoc domo- 
|wa (możliwie starsza). Zgło 
j szenia: Gdańsk. Pańska 1 /2 
— Zakład Frvzjerski.

3077-G
KUPNO

Kl/PIĘ dobrą maszynę do 
szycia, ewent. samą główkę. 
Oferty z podaniem os ta tęcz 
nej ceny kierować do Biu­
ra Ogłoszeń. Gdańsk, Targ 
Drzewny pod „3089“. 3089-G

ZGUBY

POSZUKUJE na terenie trój 
miasta dzierżawy domu z 
ogrodem do IV2 ha z moż­
liwością trzymania inwen­
tarza. Wiadomość: Gdynia,
świętojańska 47/2, 3024-G
ZAKUPIĘ cegłę rozbiórko­
wą (ruiny do rozbiórki), de

ZGUBIONO karte meldun­
kową nr 0/11/5715, wydaną 
przez Prezydium CR-Ń Ja­
nowo na nazwisko Szrainka 
Franciszka, zam. w Bursz- 
tycku, gmina Janowo, pow 
Tczew. 623-P

pokwitowanie zdania ankie­
ty na dowód osobisty, legi- i 
tymaeję służbową, legityma : 
cję Zw. Zaw., pokwitowanie; 
Urzędu Skarbowego oraz po ! 

I kwitowanie sądowe. 3082-G

ZGUBIŁEM legitymację —i 
i 59315 Politechniki Gdań­

skiej na nazwisko Plewa Ja: 
i nusz. _____________ 3079-l>

(ZAGUBIONO przepustkę sta 
jła Nr 98 Zakł. Rem. Lot­
nictwa Sportowego 4 —
Gdańsk. Bistroń Irena.

631-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Furman 
Krystyna._______ 3019-G

ZGUBIONO przepustkę wej 
scia na statki nr 5217 na 
nazwisko Tyszka Edward

3028-G

ROŻNE

i ZNALEZIONO w Gdańsku 
w wąskotorówce swetr weł­
niany. Odbiór: Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 113/1.

3075-G

Wygrana zl 75,000 padła na Nr 
Nr 20164

Wygrane po zł 60.000 padły na Nr 
Nr 91990 106010

Wygrana zł 40.000 padła na Nr 
Nr 47190

Wygrane po zl 20.000 padły na Nr 
Nr 45066, 54213, 118405

Wygrane po zł 10.080 padły na Nr 
Nr 56193 56926 69471 

Wygrane po zł 5.000 padły na Nr 
Nr 20161 30854 41148 49868 108628 

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 13480 16457 24754 31159 32060 
37891 39528 39756 40808 48482 49157 
51509 70627 72354 75255 76997 77231 
78565 82061 82720 36775 87633 91696 
94377 96667 105501 109412

5135 9404 9792 9862 10118 10363
20314 23471 27753 29Ś80 32367 33661 
34994 36727 37462 38343 39808 41745 
42711 44740 44910 52607 53849 58340 
60547 64988 66953 70390 71333 73Ś72 
75682 76954 84472 85839 95833 98838 
99099 104851 106207 106257 107019 
110031 114862 116536 118932

Wygraną seryjną w wysokości zł 
60.— otrzymuje każdy nurner losu 
kończący się na 2 lub 6 z wyłącze­
niem jednak tych numerów losów, 
które zostały już wylosowane w 
ciągnieniu IV irzutu 6 Krajowej Lo­
terii Pieniężnej. W zamian wyloso­
wanych numerów wygrane seryjne 
otrzymają niewylosowane jeszcze w 
tym ciągnieniu bezpośrednio wyż­
sze numery losów,

pr?y®’Ä*' ÄaSS'tt“' "SSÄ 5w.4-7,*r',!“ w** mm, *mw 1 mm


